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Piękny temat

Niespodziewane przesunięcie sił 
na bońskiej arenie politycznej

Służba wywiadowcza NRF
w rękach przeciwników Erharda

: ■.

B O N N  P A P . Jak  w yn ik a  *  in fo rm acji napływ ających « 
Bonn, przeciw nicy polityczni ąh ecnego kanclerza N R F . E rh a r­
da  —  przewodniczący CSU, Sir auss i m inister do spraw  spe­
c ja lnych Krone «dolałi p rzechw ycić kontrolę  nad trzem a naj 
w iększym i organizacjam i w yw iadow czym i w  Niem czech Z a ­
chodnich.

J A K  T W IE R D Z Ą  Ź R Ó D Ł A  
B O iŃ S KIE , E rh a rd  posiada co­
ra z  m n ie j w p ły w u  na u rząd  o - 
c h ro n y  'k o n s ty tu c ji,  w y w ia d  
w o js k o w y , o rg a n iza c ję  G ehłena 
itp . W szys tk ie  n ic i ty c h  w y w ia  
d ó w  zb iega ją  się obecnie  w  rę ­
ka ch  S traussa.

u z y s k a li k lu czow e  p ozyc je . O - 
hecn ie  będą w ię c  m o g li naw et 
usunąć w  c ień  ka nc le rza , k tó ­
ry  s ta je  s ię  n iew ygo d ny .

R o d op y , to  w ie lk ie  pasm o  
gór w  B u łg a r i i, częściow o le ­
żące n a te ry to r iu m  G re c j i.

S tro je  lu d o w e  z R o d op ó w  
są częstym  te m a te m  d la  m a ­
la rz y . N a  z d ję c iu : m a la rk a  
szk ic u je  p o r tre ty  d z ie w czą t  
w  s tro ja c h  lu d o w y c h .

C A F

Kanclerz NRF
podejmował

Adżubeja
B O N N  P A P . K a n c le rz  N R F , 

L .  E rh a rd  p rz y ją ł 28 bm . w  
s w o je j re z y d e n c ji w  pa łacu  
S cha u m bu rg  nacze lnego re d ak  
to ra  d z ie n n ik a  „ Iz w ie s t ia ”  A . 
I .  Ą dżu b e ja , k tó r y  p rze b yw a  w  
N iem czech  zachodn ich  na zapro 
ezenie re d a k c ji d z ie n n ik ó w : 
„R ü h r t  N a c h r ic h te n ” , „R h e in i­
sche P os t”  i  „M u e n c h n e r M e r­
k u r ” .

W  ro zm o w ie  E rh a rd a  z A dżu  
L e je m , k tó ra  t rw a ła  o ko ło  p ó ł­
to re j godziny, poruszono sze ro ­
k i  k rą g  zagadn ień  do tyczących  
w z a je m n y c h  s tosu n ków  m ięd zy  
Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  a N R F . 
!W ro zm o w ie  w z ię li u d z ia ł m i­
n is te r  sp ra w  zagran icznych  
N R F  S chroede r i  m in is te r  W e- 
s tr io k , ja k  ró w n ie ż  p u b lic y s ta  
„ Iz w ię s t i i” , N . P o lanow .

B O N N  P A P . A . A d ż u b e j, p r z y ję ­
t y  zo s ta ł w e  w to re k  p rzez  w ic ek an c  
le rz a  N R F  i p rzew o dn iczą ce go  W o l­
n e j P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j, E rich a  
M en d e g o . W  ro z m o w ie  ucze s tn ic zy ł 
am ba sa d o r Z S R R  w  N R F , Sm irno -w .

H a m b u rs k i m agazyn  ilu s t ro ­
w a n y  „S T E R N ”  pisze, w  z w ią z ­
k u  z ty m : „W  w ie lk ie j ta je m ­
n ic y  n a s tą p iły  na w e w n ę trz n o - 
p o lity c z n e j a ren ie  w  B onn  n ie ­
spodziew ane p rzesun ięc ia  s ił. 
Bez zw ra ca n ia  u w a g i społeczeń 
s tw a  rząd  p o s ta n o w ił przekazać 
pod bezpośredn i dozó r m in is tra  
do s p ra w  sp e c ja ln ych  K ro n e  
o rg an iza c ję  gen. G eh lena  —  o fi 
c ja ln y  w y w ia d  N ie m ie c k ie j R e ­
p u b lik i F e de ra ln e j. T o  p rzesu ­
n ięc ie  —  pisze „S te rn ”  zagraża 
o s łab ien iem  p o z y c ji kanc le rza . 
Jego p o li ty c z n i p rz e c iw n ic y

B S u s im e s s
L O N D Y N . H e n ry  C ooper z 

!H o ly p o rt p ra gn ie  sprzedać sw ó j 
sam ochód za ponad d w a  ty s ią ­
ce fu n tó w , choć z a p ła c ił zań 
t y lk o  o k o ło  tys iąca. Ceny ta ­
k ie j  może się —  ja k  tw ie rd z i 
—  dom agać, gdyż to  właśnie* 
je g o  sam ochód zd e rzy ł się z 
a lite m  m a rk i „D a im le r ” , n a le ­
żą cym  do  k ró lo w e j E lżb ie ty .

Bandyci sardpscy
p o r w a l i

14 automebiSistów
R Z Y M  P A P . T rzech  zamasko 

w a n y c h  i  u z b ro jo n y c h  b an dy ­
tó w  po za b lo ko w a n iu  szosy w  
o k o lic y  O ru ne , na S a rd y n ii,  za 
trz y m a ło  k o le jn o  6 sam ocho­
d ó w  p o ry w a ją c  z n ic h  pasaże­
ró w . Z d o b y li o n i w  ten  sposób 
118 tys . l i r ó w .  O fia rą  p a d li,  
g łó w n ie  w ę d ro w n i p rz e d s ta w i­
c ie le  ró ż n y c h  f i r m  o ra z  d ro b n i 

1 jtu p c y .

Skopie
w  ro k  po klęsce

P R Z E D  R O K IE M  Jugosłow ian  
sk ie  m ia s to  S k o p je  zostało  
d o tkn ięte , s tra s z liw y m  trz ę s ie ­
n ie m  z ie m i, k tó re  z n is ze z r ło  
80 p roc. b u d y n k ó w  teg o  'm ia ­
s ta . O b e cn ie  w  ro k  po ka trs tr®  
f ie  zb u d o w a n o  d la  bezd o m ­
n yc h  m ie s zk a ń c ó w  S k o p je  
IZ  23T d o m ó w . R ząd  ju g o s ło ­
w ia ń s k i p rze zn a c zy ł fundusze  
na b u d ow ę 11 ty s ię c y  d o  ju ­
k ó w , re szta  zosta ła  z b u d o w a ­
n a *  fu n d u s zó w  d o starczonych  
przez  rz ą d y  zag ra n ic zne  i o r ­
g a n iza c je  m ię d z y n a ro d o w e .

N A  Z D J Ę C IU : je d n a  z 
k o lo n ii d o m k ó w  w  .Skop­
je .
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W ystrze lony wczoraj z P rzylądka Kennedy

„Ranger-7“ leci
zgodnie z planem

N O W Y  JO R K  P A P . Rakieta księżycowa „Ranger-7” . k tóra  
w ystartow ała  we w torek o go dżinie 18.50 czasu w arszawskie­
go z  P rzylądka Kennedy na Florydzie , kontynuuje  lo t w  
k ierunku Księżyca.

D O  T E J  P O R Y  w s zys tko  prze 
b iega zgodnie  z p lanem . R a k ie ­
ta  t r a f ić  m a  w  K s iężyc , po 68,5 
godzinach  lo tu , w  p ią te k  o go­
d z in ie  15.45 czasu w a rsza w sk ie ­
go.

P rze d te m  je dn a k , na 14 m i 
n u t  p rzód  ude rzen iem  o po 
w ie rz c h n ią  K s iężyca, m a ją  w łą  
czyć się k a m e ry  te le w iz y jn  
k tó re  p rześ lą  na Z ie m ię  4 tys. 
fo to g ra f i i  ze S rebrnego  Globu.

Z d ję c ia  te  m a ją  is to tn e  zna­
czenie d la  zn a lez ien ia  na K s ię ­
życu  dogodnego m ie jsca  d la  lą  
d o w a n ia  s ta tk u  kosm icznego 
z załogą lu dzką , k tó r y  A m e ry ­
ka n ie  w  ra m a ch  p rogram u  
„A p o llo ”  z a m ie rz a ją  w ys ła ć  na 
K s ię życ  za 4— 5 la t. K am ery  
m a ją  w łą czyć  s ię  k ie d y  ra k ie ta  
pędząc z p rę dko śc ią  9 330 
km /godz. zn a jdow ać się będzie 
w  od leg łośc i 1 760 km  od Księ 
życa. O s ta tn ie  z rob ione  będą 
z w yso kośc i 600 m e tró w  i w in ­
n y  być  na n ic h  w idoczne  ¡przed 
m io ty  w ie lk o ś c i sam ochodu oso 
bowego. P o jazd  ks iężycow y 
,,R a n g e r-7 ”  w p ro w a d z o n y  zo - 
s ta ł n a jp ie rw  na o rb itę  oko ło - 
z iem ską  p rzez  ra k ie tę  A tias  
Agena. Z  k o le i o d p a lił d ru g i 
człon ra k ie ty , k ie ru ją c  pojazd 
w  s tro n ę  K siężyca.

srn

Pulka lidsjem 
w Kanadzie

M O N T R E A L  P A P . C z w a r ty  e ta p  
ro zg ry w a n e g o  w  K a n a d z ie  m ię d z y ­
naro d o w e g o  w y śc ig u  ko la rs k ie g o  
D o o k o ła  S t. L a u re a t , za k o ń c zy ł się  
zw y c ię s tw e m  re p re z e n ta n ta  H o la n ­
d ii  V a n  d e r  V L E U T E N .

Po c z te rec h  eta pa ch  n a p ie rw s zy m  
m ie js cu  w  k la s y f ik a c ji  o g ó ln e j u - 
t r z y m a ł się P A L K A  —  15:48.10.

Winna „przecieku“
tematów

maturalnych
-aresztowana

P A R Y Ż  P A P . Skandaliczna!
a fe ra  s p e k u la c ji te m a ta m i m a ­
tu ra ln y m i i fa łsze rs tw a  b ardzd  
pow ażnej ilo śc i p rac  egzam ina ­
c y jn y c h  n a jw y ra ź n ie j dob iegła! 
końca.

W  w y n ik u  o s ta tn ic h  postę-r 
pów  ś le dz tw a  n a tra f io n o  na! 
ślad g łó w n e j sp ra w czyn i „p rz e ­
c ie k u ” . A resz tow ana  została ’ 
2 2 - le tn ia  D a n ie lle  M a u re l, za-s 
t ru d n io n a  w  k ra jo w y m  ośro d ­
k u  e gza m in a cy jnym , k tó r y  je s t 
w  p os iadan iu  te m a tó w  m a tu ra l 
nych. , i

P rzyzn a ła  się ona, iż  za po­
ś re d n ic tw e m  jednego ze zn a jo ­
m ych  dos ta rczy ła  te m a ty  m a tu ­
ra ln e  E r ic o w i V a r jiu s ,  k tó r y  
p rz y b y ł po n ie  sp ec ja ln ie  ż 
M a rs y li i.  N ie  usta lono  jeszcze, 
czy i ja k ie  su m y w c h o d z iły  w  
g rę  p rz y  te j tra n s a k c ji,  chociaż 
u trz y m u je  s ię  w e rs ja , że tem a-! 
ty  za kup io ne  zosta ły  za nieba-* 
g a te lną  sum ę 10 000 fra n k ó w . rt

P on iew aż okaza ło  się, że źró-* 
d ło  „p rz e c ie k u ”  z n a jd u je  się w  
P a ryżu , p o lic ja  opieczętowała ! 
oko ło  30 000 p ra c  m a tu ra ln y c h  
a b itu r ie n tó w  p a rysk ich .

Na ra tu n e k  zasypanym  p a n ik o m

§ spośród 14 
leszcze Ż J f l ®

P A R Y Ż  P A P . Co na jm n ie j 9 z 14 górników  zasypanych w  kd  
palni w apienia w  Cham paguole we wschodniej F ra n c ji jest 
żywych. W czoraj wieczorem do chodnika, w  k tó rym  znajd u ją  
się uw ięzieni od poniedziałku górnicy opuszczono m ikrofon. 
Sztygar podał nazwiska w szystkich żyjących jeszcze osób. 
P O Z O S T A Ł Y C H  P IĘ C IU  

p ra w do p od ob n ie  zg inę ło . S z ty ­
g a r p o w ie d z ia ł je d n a k , że s ły ­
szał w  p o b liż u  odg łosy p rz y p o ­
m in a ją ce  ude rzen ia  o ścianę.
N ie  w yk lu czo ne , że pochodzą 
one od pozosta łych  g ó rn ik ó w .

P rz e z  w ą s k i 7 -c e n ty m e tro -w y  o -  
tw ó r, dostarczono  g ó rn ik o m  u b ra ­
n ia , żyw ność, go rąc e  n a p o je  o raz  
la ta rk i e le k try c z n e . Jeden  z g ó rn i­
k ó w  ro z m a w ia ją c  z in ż y n ie ra m i na  
p o w ie rz c h n i p o w ie d z ia ł:  „ N ie  m ó w ­
cie z b y t  g łośno, a lb o w ie m  z n a jd u je ­
m y  się za le d w ie  d w a  m e try

Śmierć ed pieruna
B O N N  P A P . Podczas s iln e j b u ­

rz y , ja k a  p rze s z ła  n a d  A lp a m i B a ­
w a rs k im i, p io ru n  t r a f i ł  g ru p ę  trze c h  
a lp in is tó w . D w ó c h  z n ic h  zosta ło  
z a b ity c h , a t rz e c i —  c ię żk o  ra n n y .

zw is a ją c e j .s k a ły , k tó ra  m oże ruN  
nąć na nas p rz y  w ię k s zy m  h a ła ­
sie” .

N o cn ą  a k c ję  ra tu n k o w ą  za k łó c iła  
n ie sp o d z iew an a  b u rza  i p a d a ją c y  
p rze z  3 g o d z in y  u le w n y  deszcz. G d y  
ty lk o  się tro ch ę  p rze ja ś n iło  30® 
ro b o tn ik ó w  p rzy s tą p iło  pom ow nię  
do p ra c y .

IN Ż Y N IE R O W IE  O C E N IA J Ą , 
że w b re w  p ie rw o tn y m  p rz y p u ­
szczeniom , g ó rn ic y  z n a jd u ją  s ię  
na  g łębokośc i aż 68 m e tró w . 
Tym czasem  u ż y w a n y  ś w id e r  
może d o jść  do  g łębokośc i 60 m a  

od t ró w . T e c h n ic y  ro zw a ża ją  te ra z  
m o ż liw o ś c i ja k  pokonać owe 
pozostające 8 m e tró w  i  p rze b ić  
o tw ó r, k tó r y m  u w ię z ie n i zosta­
ną  w y d o b y c i n a  p o w ie rz c h n ię  
p rz y  pom ocy zasobnika, podob ­
nego d o  tego, ja k ie g o  u ży to  vr 
z a c h o d n io n ie m ie c k is j k o p a ln i 
Lengede.



K
Moda na wakacje w Polsce

N A  U L IC A C H  N A S Z Y C H  M IA S T  S Ł Y C H A Ć  W IE L O J Ę Z Y C Z N Y  G W A R  C U D Z O Z IE M  
CO W . Za pa n ow a ła  m oda na w a k a c je  w  Polsce.

G oście śc iąga ją  z  ró żn ych  k ie ru n k ó w  i  'ko n tyn en tów . N a jl ic z n ie j p rz y je ż d ż a ją  nasi b liż  
s i i  d a ls i sąsiedz i z  k ra jó w  D e m o k ra c ji L u d o w e j i Z w ią z k u  R adzieck iego, p rze ds ta w ic ie ­
le  P o lo n ii, ro d o w ic i A m e ry k a n ie , A n g lic y  i F ra n c u z i.

U ru c h o m io n e  na sezon bezpośredn ie  połączenia  lo tn ic z o -a u to k a ro w e  L o n dyn u , R o tte r­
d am u  i O stendy z P oznaniem  i S opotem , cieszą się d u ż y m  pow odzen iem .

Po ła ta c h  p rz e rw y  znów  zaczyna ją  p rzy je żdża ć  d o  nas na w a k a c je  i  w eekendy sąsiedzi 
z  p ó łn o cy . W  c iągu k ró tk ie g o  o k re su  od u ru c h o m ie n ia  p ro m u  p rz y b y ło  d o  F o ls k i ponad 
5 tys ię cy  ska n d y n a w s k ic h  tu ry s tó w . W  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  p rzy je żd ża ją  d o  W arszaw y 
p rz e d s ta w ic ie le  sk a n d y n a w s k ic h  b iu r  p od róży, a b y  na m 'e j5Cu o m ó w ić  szczegóły z w ią ­
zane z p rz y ję c ie m  na  w y b rz e ż u  d a lszych  w yc ie cze k  i  tu ry s tó w .

O B L IC Z A  S IĘ , że w  ty m  ro k u  nasz k ra j o dw ied z i o oko j©  30 proc. tu ry s tó w  w ię c e j, 
a n iż e li w  zeszłym  ro ku .

W  ty c h  w a ru n k a c h  pa lącą koniecznośc ią  s ta je  s ię  ja k  
na jlepeze  w y k o rz y s ta n ie  k w a  te r  w  d om ach  p ry w a tn y c h , 
bo is tn ie ją ce  h o te le  i  p e n s jo n a ty  n ie  pom ieszczą w szys t­
k ic h  gości.

W  eoraz w ię k s z y m  zakres ie  m ie jsco w e  w ła d ze  p o w in n y  
też  na w ła sn ą  rę k ę  p o d e jm o w a ć  in w e s ty c je  zw iązane  z 
obs ługą  tu ry s tó w  zagrań  iczn  ych .

N ie  trze ba  chyba  n ikog o  p rze kon yw a ć , że są to  p rze d ­
s ięw z ięc ia  bardzo  op łaca lne . (ks)
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•  Pomidory i poobiednia musztarda
•  Jabłka obrodziły ¡ak rzadko

Owocowo-warzywna
m i e s z a n k a

O D  P R Z Y B Y T K U  G Ł O W A  N IE  B O L I. A  je d n a k  naszych 
h a n d lo w có w  na d ob re  ro z b o la ła  g dy  n a ra z  zb ie g ły  się dosta ­
w y  p o m id o ró w  b u łg a rs k ic h , ru m u ń s k ic h  i  w y s y p  k ra jo w y c h  
i— p rz y n a jm n ie j o  ty d z ie ń  w cze śn ie jszy  n iż  zw y k le .

B A R D Z O  D O B R ZE , że postę­
p y  w a rz y w n ic z e j a g ro te c h n ik i 
p lu s  re k o rd o w e  pogody p rz y ­
sp iesza ją  d o jrz e w a n ie  w a rz y w  
i  ow oców . M n ie j je d n a k  p om y-

Kąpiel
przy blasku

księżyca
r K O S Z A L IN  P A P . Na w yb rze  
¡Lu k o sza lińsk im  od dłuższego 
czasu u trz y m u je  się n ie z w y k le  
w y w ik a  te m p e ra tu ra . W  dzień 
w  słońcu  te rm o m e tr w s ka zu je  
d o  45 st. C. O s ta tn io  i  noce są 
ró w n ie  upa lne. Np. w  nocy z 
p o n ie d z ia łk u  na  w to re k  o godz 
2  w  w ie lu  m ie jsco w o śc ia ch  b y ­
ło  ponad 20 st. C. N ic  w ię c  
«U iwnego, że w  K o łob rze gu , 
M ie ln ie  i  U s tro n iu  M o rs k im  
w ie k i  w czasow iczów  rozkoszo­
w a ło  s ię  k ą p ie lą  p rz y  b lasku  
księżyca.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a n  
pod b alas te m .

M /S  „ K R A S N A L ”  —  z  D an i 
z m ą c zk ę  ry b n ą .

M /S  „ S K R Z A T ” — z  A ng l: 
za c h o d n ie j z d ro b n icą .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O L N O ”  —  do  D a n ii  
w ę g lem .

S T A T E K  tu ry s ty c z n y  Ż e g lu g i 
G d a ń s k ie j „M aa ow sze”  p ły w a  
o s ta tn io  n a  tra s ie  G d y n ia  — 
Ś w in o u jś c ie . S ta te k  w y ru s za  z 
G d y n i w  k a * d y  w to re k  i w  śro  
<fę je s t w  Ś w in o u jś c iu , skąd  za 
b ie sa  tu ry s tó w  n a w y c ie c z k i po  
m o rzu . W  środę w ie c zo re m  
„M a zo w s ze ” w y p ły w a  ze  Ś w i­
n o u jś c ia  do  G d y n i.

W P O R C IE :
W  P O R C IE  n a d a l p a n u je  oży­

w io n y  ru c h . W  p o n ie d z ia łe k  o - 
siąg n ię to  p rz e ła d u n e k  ponad 39 
tys. to n , w  c iąg u  w c zo ra js ze j 
oofoy —  31,5 tys . to n . 27 bro. 
w eszło  do  p o rtu  21 s ta tk ó w . 
W czo ra j —  13 je d n o s te k . D ziś
ra n o  n a  re d z ie  o c ze k iw a ło  n a  
w p ro w a d z e n ie  8 s ta tk ó w .

ś ln ie , że zagran iczne  d os ta w y  
p o ja w ia ją  się n iczym  p rz y s ło ­
w io w a  m u sz ta rda  po obiedzie .

I  ta k  po d n ia c h  ch ud ych  n a ­
stępu je  o b fito ść , k tó rą  aż t r u d ­
no p rze łkn ą ć  szczególn ie p rzy  
naszych m o ż liw ośc ia ch  tra n sp o r 
to w y c h , m a g azyn ow ych  i ro z ­
dz ie lczych . Poza ty m  w  grę 
w chodzą ceny.

W  o s ta tn im  ty g o d n iu  wobec 
sp ię trzen ia  d o s ta w  p o m id o ry  
ta n ia ły  d o s ło w n ie  z d n ia  Ra 
dz ień . B ardzo  się z tego c ieszy­
m y . P rz y  ry tm ic z n y m  im p o rc ie  
spadek cen m óg ł być  je d n a k  
w cześn ie jszy, choć s i o gn io w y . 
P rz y  czym  o b y ło b y  się bez pew­
n ych  s tra t.  B o  w  ta k ie j s y tu a ­
c j i ,  ja k  obecna n ik n ie  w ła ś c i­
w ie  bodziec d la  o g ro d n ic tw a  i 
h a n d lu  w  fo rs o w a n iu  w cześ­
n ie jszych  k ra jo w y c h  o dm ian  i 
w  s ta ra n n ie js z e j, fa c h o w e j u- 
p ra w ie .

T a k , czy inacze j obecnie  p o ­
zosta je  ty lk o  ape l, by ob fitość  
w ła ś c iw ie  zdyskon tow ać. A pe l 
ten  k ie ru je m y  przede  w szys t­
k im  do  g a s tro n o m ii, dom ów  
w czasow ych  itd . P rz y  o k a z ji za 
p e w n ia m y , że ró w n ie ż  m a łoso ’ 
rie o g ó rk i, m iz e ria  i w  ogó le  ja  
rz y n y  cieszą się n ies łabnącym  
Dowodzeniem  w  upa ln e  d n i. 
K o rz y s ta jm y  z u ro d z a ju !

D O T Y C Z Y  O N  Z R E S Z T Ą  
N IE  T Y L K O  W A R Z Y W . Sadów 
r.icy  za po w ia d a ją  ró w n ie ż  b o ­
gate  z b io ry  ja b łe k , g rusz, ś liw . 
Szczególnie o b ro d z iły  ja b łk a . 
O czeku je  się. że będzie łeb  
m n ie j w ię c e j d w a  ra s y  ty le , i le  
w  u b ie g ły m  ro k u , że p rz y p o m ­
n i się d os ta te k  n a jle p szych  la t

Jeś li je d n a k  chodzi o  jakość 
ow oców , n a d a l n ie  na leży spo­
dz iew ać się re w e la c y jn y c h  
zm ian  na lepsze, co zresztą  w i 
dać po p ie rw s z y c h  p róbkach , 
k tó re  u k a z a ły  się na  ry n k u . 
B a rd z ie j obiecu jące  są persoek 
ty w y  na p rzyszłość. W  b ieżą ­
cym  i  p rz y s z ły m  ro k u  nas tąp i 
odbudow a  s zkó łe k  d rz e w  poważ 
nie p rze trzeb io nych  jeszcze pod 
czas „z im y  s tu le c ia '’. i i )

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IL  
m a łe . tem p. do 25 
st. W ia try  s ic  be, 
zachodnie . J u t r o
—  na  o gó ł bc¿ 
zm ian , m ożilw ". 
większe  z a c h m u ­
rze n ie .

Pístasele eficsrćw M vyn iiri Wajomisj

M ię d z y n a r o d o w a

k m t f c i T i i i ' a  -  z a k o ń m m a

Sztandar w rękacb
polskich kolejarzy
D 7 J S  R A N O  w  B o m u  K u ltu r y  

K o le j a iu  w li» y ń  »i< oroeaysiość  
» a k o ó f łs n i ł  ko n fere m e ji u»*ę«zy«a- 
i «mle w e g o  aoc jftlhńyezaego trs p ó f* * -  
w a tln ic tw a  p ra s y  zarząd ó w  K o le jo - 
<n y e .i k r a jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j. 
N a uroczystość obok u e ze s iu łkó w  
k e n le r e a e ji  — prseSst *w ie *e ti C SR S, 
N R » , W ę g ie r , B u łg a rii i r  n iski 
p rz y b y li m . in .:  I s e k re ta rz  K W  
P Z P H  peset A . W A L A S Z E K , K 8B - 
s» l O f i ł i r a h iy  CSRS — J . K O S I-  
N K R , K o u s u l 7,9X 0. — A . IW A N O W ,  
w ir ^ - ły r e k l f r  C Z H  w M in . K o m u n i­
k a c j i  —  S . M IC H A Ł O W IC Z  i p rze  w . 
Z G  Z Z K  —  S . W N U K .

J A K  .TUŻ in fo rm o w a liś m y , I  m ie j 
see w e  w s p ó łza w o d n ic tw ie  o re g u ­
la rn o ść k u rs o w a n ia  pasażersk ich  i 
to w a ro w y c h  pociągów  m ię d z y n a ro ­
d o w yc h  w  I  pó łroczu  iw . zd o b y ła  
P  c isk a. U roczystego  w rę c ze n ia  
szta nd a ru  i pu ch a ru  p o ls k ie j d e le -  
p a c ji d o k o n a ł o rzed s ta w ic ie l B iu ra  
W spó lnego  P a rk u  W aso-iow ego  w  
P ra d ze  — Iw a n  S T R E K O W . D ru g ie  
m ie js c e  w e  w s p ó łzaw o d n ic tw ie  ża­
le  la  B u łg a r ia , a nas ienne C SR S, 
M I D  i W ę g ry . W iecztw em  nastąpi, 
if ic ja l-n e  podpisan ie  p ro to k o łu  o d ­
b y w a ją c e j się  k o n fe re n c ji.

<aż>

Pożar
na Wyspie Spichrzów

G D A Ń S K  P A P . K łę b y  c za r- 
re g o  d y m u  ukaza ły  się w czo ­
ra j  n ad  leżącą w  ce n tru m  G dań 
ska W yspą  S pichrzów . T o  p a li ł 
s ię  n ie w ie lk i m agazyn —  ba­
ra k  na leżący do  Z B M , a ogień 
zaczął się przerzucać na sąsied 
n i o b ie k t —  m agazyn b iu ra  
z b y tu  m a te r ia łó w  i  urządzeń 
tech n icznych . S traż  ogn iow a  po 
ża r z lo ka lizo w a ła . S p łon ą ł t y l ­
k o  b a ra k , s tra ty  n ie p rz e w y ż ­
sza ją  k ilk u d z ie s ię c iu  ty s . z ł.

Na tropacłi ta jem nicy „W ie lk ie j S ow y"

„Express Wieezomy"
depeszuje

do Wernhera von Brauna
J A K  IN F O R M U J E  „E X P R E S S  W IE C Z O R N Y ”  w stępna  w y ­

p ra w a  rozptreaawc.za pod z ie m n ych  1 n a z ie m n ych  ta jn y c h  u rzą  
daeń w  e j. 'ii» y e h  o k ry ty c h  n a  za les łonych  zboczach G ó r So­
w ic h  w  o k o lic y  W a l i  t r i  a w  p o b liż u  W a łb rzych a , za m ia s t p rzy  
nieść ro zw ią za n ie  zagadk i, p rz y c z y n iła  się ra c z e j —  p rz y n a j­
m n ie j w  s w e j p oczą tkow e j fa z ie  —  do p og łę b ien ia  ta je m n ic y  

S Z C Z U P Ł E  S IŁ Y  I  Ś R O D K I 
ja k im i dyspo nu je  p ie rw sza  re ­
konesansowa w y p ra w a , p ozw o ­
l i ł y  u s ta lić  i  z lo ka lizow ać  ta ­
je m n icze  o b ie k ty , zn a jd u ją ce  
s ię  na ty m  te ren ie , a le  n ie  po­
zw a la ją  na  i t *  d o k ła d n ie jsze  
zbadanie  i  e w en tua ln e  p rz e b i­
cie s ię  w  g łą b  zasypanych  la b i 
ry n tó w  oraz urządzeń.

Ś ciśle ta jn y  c h a ra k te r p ro w a  
dzonych  tu  p ra c  o raz  n ie k tó re  
urządzeń ia  s»kom p lik o w a  ny eh, 
p ro s to k ą tn y c h  b u n k ró w  w ie lk o ­
ści k a m ie n ic y , w b u d o w a n y c h  
g łęboko  w  z iem ie , p rz y p o m in a ­
ją  podobne u rządzenia  w  Pee­
nem ünde, gdzie  d y re k to re m  
tech n icznym  b y ł W e rn h e r von  
B raun .

W ła ś c iw y m  c z ło w ie k ie m , k tó ­
r y  m ó g łb y  s tw ie rd z ić  w  sposób 
a u to ry ta ty w n y  i  d o k ła d n y  ja ­
k ie  b y ło  przeznaczenie W a łim ia  
w  n ie m ie c k ic h  p lan a ch  w o je n ­
n ych  i  osta teczn ie  w y ja ś n ić  za 
gadkę  te j b ud ow y, p ro w ad zo ­
n e j pod k ry p to n im e m  „G rosse  
E u le ”  —  „W ie lk a  S ow a”  n ied o ­
kończone j jeszcze i p rz e rw a n e j 
d op ie ro  w  d n ia c h  k lę s k i,  je s t 
w ie c  w ła śn ie  b. n ie m ie c k i spe­
c ja lis ta  te j b ro n i, W e rn h e r von  
B ra u n , k tó r y  ż y je  p rzecież i  
p ra c u je  obecnie  w  A m eryce .

W  zw ią zku  z ty m  R e da kc ja  
„E xp re ssu  W ieczornego”  w y s ła  
ła  do  W e rn h e ra  vo n  B ra u n a  de 
peszę n a s tę pu ją ce j tre ś c i:

Do W e rn h e ra  v o n  B ra un a  
P.O . B o x  6822, H u n ts v il le , 
A la ba m a , U S A

Z  O K A Z J I  2 0 -L E C IA  
P o ls k ie j R ze czypo sp o lite j 
L u d o w e j d ow ó d z tw o  M a ­
r y n a rk i W o je n n e j w  d n iu  
26. V I I .  1964 r. p rz y  skw e  
rze  K oś c iu s z k i w  G d y n i 
u rz ą d z iło  u ro czys tą  p ro ­
m o c ję  o fic e ró w .

N A  Z D J Ę C IU : u? czasie 
p ro m o c ji.

C A F  —  fo t.  U k le je w s k i

O s ta tn io  n a  t e r e * ie  BoJnego SI: 
sk-a pod W a iin iie m , w  S o w k h  
ra e h  ¿ »k o n an o  sensacy jnego  o d ­
k r y c ia , o d n a jd u ją c  w ie ik ie , pod- 
/.te m n e in s a la e je , »h m tow ane po ­
ta je m n ie  p rz e *  h it le ro w c ó w  w  
I8ś3—1945 r .

W ie le  dow o d ó w  w s k a zu je  m  to , 
ł.e m ia ły  orne być schroniakieen  d la  
n a k ła d ó w  p ro d u ttu io cy eh  V —Z. » r o ­
s im y  o w s ze lk ie  in fo rm a c je  na te ­
m a t o b ie k tu  w s ttn u k is g o , k tó re  m u  
s ia ł u a n  posiadać ju k o  b y *v  -g łów ­
n y  w ie m ie ek i e k s p e rt do s p ra w  b ro  
wi ra k ie to w e j.

Polska aktorka
— cesarzową Indii
Rozmowa z Beatą Tyszkiewicz

W  W A R S Z A W S K IM  ZO O  spotkałem nieoczekiwanie Beatę  
Tyszkiew icz. P opularna a kto rka  pochłonięta była obserwo­
waniem  słoni. Czyżby nieznane hobby p. Beaty?

—  To za in te re sow an ie  s ło w a m i w y n ik a  z p rzyczyn  n a tu ­
ry  p ro fe s jo n a ln e j —  p ow ied z ia ła  a k to rka .

__ 9
—  W lcrótce w y p a d n ie  m i dosiąść w łaśn ie  s łon ia . W ym ię ;a  

tego m o 'a  ro la  w  f i lm ie  h in d u sk im . P od p isa łam  k o n tra k t  
z  w y tw ó rn ią  w  B om ba ju . Jadę na t rz y  m iesiące. Z a gram  
ro lę  G reczynk i.

—  G re czynk i?  P rzyznam , że u ro d a  p an i odb iega od mego  
w yo braże n ia  o kanonach g re c k ie j p iękności...

—  Innego  zdan ia  b y ł w id a ć  h in d u s k i p roducen t T iw a r i,  
k tó ry  p rze b y ł k ilk a  tys ięcy IzUometrów, aby dokonać , w iz j i  
lo k a ln e j” ... (pan  T iio a r i zobaczyw szy polską  a k to rk ę  ;w  
pokazie  w  In d ia c h  w  f i lm ie  „D z iś  w  nocy um rze  m ias to ”  —  
m ia ł podobno w yrzec  b rzm ienne  w  s k u tk i s ło w a : „T a , a lbo  
żadna!’ ). I  o to  zagram  ro ię  G re czyn k i —  m ó w i d o le j a k to r ­
ka —  k tó re j w yw różo n o , że będzie cesarzową In d i i .

—  K to  będzie p a n i p a rtne rem ?
—  A k to r  n ie m ie c k i o n ie  zn an ym  m i jeszcze nazw isku .

—  A  je ś li chodzi o a k to ró w  czworonożnych?
—  W  f i lm ie  w y s tą p i czterdz ieśc i s łon i, p a ra  lw ó w  i  trz y  

tyg rysy .
—  Za lecam  ja k  n a jw ię kszą  ostrożność podczas zd jęć z d ra  

pieżniJcami

Rozm .: Z b ig n ie w  K . R O G O W S K I



„Miss Narodów“
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N A  M A J O R C E  o d b y ły  się w y b o r y  „ M is  N a ro d ó w ”  —  t y t u ł  te n  
o trz y m a ła  17- le tn ia  D u n k a  S u s a «  H O L M Q U IS T . P o c z ą tk o w o  o rg a n i­
z a to rz y  teg o  k o n k u rs u  p ię k n o ś c i m i e l i  z a m ia r  n a zw a ć  g o  „ w y b o r a m i  
m iss N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h ” , a le  p o  p ro te ś c ie  O N Z  z re z y g n o w a l i z  
t e j  n a z w y .

Atol M n o n
francuskim

poligonem ateraawym
W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D N IU  P R E M IE R  G E O R G E S  P O M -  

P ID O U  U D A Ł  S IĘ  N A  IN S P E K C J Ę  N O W E G O  F R A N C U ­
S K IE G O  P O L IG O N U  N U K L E A R N E G O  P O Ł O Ż O N E G O  N A  
P A C Y F IK U .

F R A N C J A , k tó ra  do  te j  po­
r y  k o rz y s ta ła  z p o lig o n u  sana- 
ry js k ie g o  w  Reggane, d oko nu -

Stan? znajsmi 
na horyzoncie

D O W O D C Ą  f lo ty  w o je n n e j N R F , 
c z y l i  in s p e k to re m  B u n d e s m a rin e ,  
je s t  w ic e a d m ira ł K a r l  A d o lf  Z E N -  
K E R  —  p o sp o lic ie  z w a n y  a d m ir a ­
łe m  „ trz e c ie g o  p o k o le n ia ” .  D z ia ­
d e k  je g o  b y ł a d m ira łe m  w  m a r y ­
n a rc e  w o je n n e j K a is e ra , o jc ie c  do  
w ó d c ą  m a r y n a r k i  w o je n n e j w  la ­
ta c h  1921— 1328. K a r l  A d o if  Z e n -  
k e r  n a to m ia s t  od 1S26 r .  s łu ż y  w  
m a ry n a rc e  w o je n n e j. W  o kre s ie  
o s ta tn ie j w o jn y  w  sto p n iu  k o m a n  
d o ra  d o w o d z ił n is zczy c ie le m  
„ H a n s  L o d y ” , p o te m  „ Z -2 8 ” . O so­
b iś c ie  o p ra c o w a ł p ia n  o p e ra c ji  
m o rs k ic h  p rz e c iw k o  D a n ii , H o la n ­
d i i  i  N o rw e g i i ,  a  w  ic h  r e a liz a c ji  
b r a ł u d z ia ł ja k o  d o w ó d ca  zespołu  
n is z c z y c ie li. Z a  w ie rn ą  s łu żbę o -  
t r z y m a ł o d  H it le r a  je d n o  z  n a j ­
w y żs zy c h  o d zn ac zeń  —  K r z y ż  Ż e ­
la z n y  I  K la s y .

W g  p la n ó w  ta k ic h  s p e c ja lis tó w , 
ja k  IC a rł A d o lf  Z e n k e r , B u n de s-  

- m a r in ę  m a  zostać w y p os ażo n a  w  
229 o k rę tó w  z z a ło g ą  43:009 lu d z i.

A k tu a ln ie  B u n d e s m a rin e  m a  do­
s ta ć  6 n is z c z y c ie li, g ru p ę  to rp e d o w  
c ó w  ty p u  „ A d a m ’’ o  w y p o rn o ś c i 
4900 to n . O k r ę ty  te  o tr z y m a ją  o -  
p ró e z  u z b ro je n ia  p rz e c iw k o  ło ­
d z io m  p o d w o d n y m  p o c is k i p rz e c iw  
lo tn ic z e  ty p u  „ T a r t a r ” , których-; 
u ż y ć  m o żn a  b ę d z ie  ró w n ie ż  p rz e ­
c iw k o  c e lo m  n a z ie m n y m .

K a ż d y  z o k rę tó w  b ę d z ie  dys p o ­
n o w a ł 42 t a k im i p o c is k a m i © zas ię  
gu  15—20 m ii .

P o n a d to  B u n d e s m a r in e  p la n u je  
b u d o w y  10 k o r w e t  o  w y p o rn o ś c i 
¿009 to n  k a żd a . 30 ło d z i p o d w o d ­
n y c h  o  w y p o rn  ości 330— 159 ton  
k a ż d a , 5 e s k a d r lo tn ic tw a  m o rs k ie  
g o , 1 e s k a d rę  śc ig s czy  ło d z i pod­
w o d n y c h . 1 e s k a d rę  h e l ik o p te ró w  
l  1 e s k a d rę  ra tu n k o w ą . K o r w e ty  
1 ło d z ie  p o d w o d n e  będ ą ce  n a w y ­
posa żen iu  B u n d e s m a rin e  m a ją  b y ć  
ró w n ie ż  u z b ro jo n e  w  p o c is k i „ T a r  
t a r " .  '

C a ła  ta  n o w o cze śn ie  u z b ro jo n a  
f le t a  w o je n n a  m a  b y ć . w  m y ś l 
p la n o w a n y c h  z a ło że ń , sk o n c e n tro ­
w a n a  n a  B a łty k u .

Ta<k w ię c  s ta rz y  k o rs a rz e  z h i­
t le ro w s k ie j K r ie g s m a r in e  z ja w ia ją  
s ię  z n o w u  n a  b a łty c k im  h o ry z o n ­

c ie . M .  L .

ją c  ta m  w  s u m ie  4 p ró b , na  
m o cy  u k ła d ó w  z E v ia n  m u s ia ­
ła  zaprzestać p rz e p ro w a d z a n ia  
d a lszych  e k s p lo z ji. N a  n o w y  
p o lig o n  w y b ra n o  leżące n a  P a­
c y f ik u  w yspy . —  T A H IT I  (a r ­
ch ipe la g  W ysp  T o w a rz y s k ic h ), 
I IA O  (a rc h ip e la g  T u a m o tu )

(a rc h ip e la g  M a n -M U R U R O A  
garew a).

L ic z ą c y  o k . 30 k m  d ług o śc i 
i  10 k m  szerokośc i a to l M u ru -  
roa  będzie  m ie js c e m  w y b u ­
ch ów  n u k le a rn y c h , k tó ry c h  
e fe k t s ta n o w ić  będzie  p rz e d ­
m io t  badań rozm ieszczonych  w  
od le g ło śc i ok. 1 500 k m  od a to ­
lu  s ie c i s ta n o w is k  o b s e rw a c y j­
n ych . Pozosta łe  w y s p y  —  T a ­
h i t i  i  H ao  sp e łn ia ć  będą ro lę  
baz za o p a trz e n io w y c h  i  lo tn i-? 
czych  tego  g iga n tyczn e go  p o li­
gonu. Z b u d o w a n o  ju ż  na n ic h  
lic zn e  m a g a z y n y , k o sza ry  w a r ­
s z ta ty  n ap ra w cze  i  m ieszka ­
n ia .

A to l  M u ru ro a , k tó r y  stano­
w ić  będzie  m ie jsce  p ró b , od­
d a lo n y  je s t od  T a h i t i  o 1 2C0 
k m . /

P O N IŻ E J ; r e jo n  now ego  
f ra n c u s k ie g o  p o lig o n u  a to m o ­
wego. (m s)

W  S^STA C H ,
U I  KTPOCZTHAt KOBUS

(Korespondencja wfasna z Maroka)
G IB R A L T A R  I  T A N G E R  D O  D Z IŚ  U W A Ż A N E  S Ą  Z A  

D W IE  S T R A Ż N IC E  Z A C H O D N .C II  R U B IE Ż Y  M O S Z A  Ś R Ó D ­
Z IE M N E G O .

Z  T A N G E R E M , n ieg d yś  po ­
z o s ta ją cym  p rze z  b lis k o  p ó ł 
w ie k u  pod  za rządem  m ięd zyna  
ro d o w y m , a o be cn ie  w łą czo ­
n ym  ju ż  d o  o jczys teg o  M a ro ­
ka , łą c z y  s ię  legenda.**

W  S T A R O Ż Y T N Y C H  C Z A S A C H  
lą d  A f r y k i  i  E u ro p y  m ia ł  s ię  łą ­
czyć w ą s k im  p rz e s m y k ie m  w  ty m  
m ie js c u , g d z ie  dziś ro zc ią g a  się 
C ieś n in a  G ib ra lta rs k a . N ie  p o d o b a ­
ło  się  to  b o h a te ro w i m itó w  H e r k u -

M z jś S i
dsjęg&sSmSes

B U R Z A  Ł Ą C Z Y

„ T a k  d łu g o  ja k  t r w a  b u rza , 
lu d z ie  z b i ja ją  s ię  w  g ro m ad ę . 
L e c z  g d y  z ja w ia  się słońce, 
z n ó w  się  ro z p ra s z a ją . P o d o b ­
n ie  d z ie je  się w  p o łi_ yo e” .

P re m ie r  ra d z ie c k i —
N ik i ta  C H R U S Z C Z Ó W

C IĘ Ż A R  P E N T A G O N U

„ N a  s k u te k  n as zyc h  po g lą ­
d ó w  m il ita rn y c h  m n ie j pozo­
s ta je  na>m m ie js ca - do  d y s k u ­
s j i ,  a rg u m e n ta c j i i p e rs w a z ji,  
n iż  w  ja k im k o lw ie k  in n y m  
o k re s ie  n as zej h is to r ii”

—  o  p o lity c e  U S A , ty g o d n ik  
a m e ry k a ń s k i —

„ L O O K ”

K T O  B Y  W Ą T P IŁ

„ B u n d e s w e h ra  m o że  być p e w  
n a , że  rz ą d  je s t  po je j  s t ro ­
n ie ” .

K a n c le rz  z a c h o d n io n ię m ie -  
c k i —

d r  L u d w ig  E R H A R D

P L A G A  N A S I A D  G  WE1C
„ N a ra d a  za  n a ra d ą  —  gdzie  

czas n a p ra c ę ? "
T y t u ł  a r ty k u łu  d z ie n n ik a  —  

„ IZ W IE S T I A ”  
z e b ra ł (jas>

łe so w i, k t ó r y  ro z s z a rp a ł ó w  p rz e ­
s m y k , a  z w y ła m a n y c h  sk a t u s ta ­
w i ł  po ob u  s tro n a c h  d w a  s lu p y , 
zw a n e  n ie g d y ś  S łu p a m i H e rk u le s a .

P o  ta k ic h  t ru d a c h  H e rk u le s  cezy  
•w iście m u s ia ł o dpocząć . 1 to  n ie  
b y ie  g d z ie , a!e  w  ja k im ś  zac is zn ym  
i  c ie n is ty m  m ie js c u . O b e jrz e n ie  t e ­
go  m ie js ca  p ro p o n u je  się k a ż d e m u  
p rz y  je z d n e m u , k t ó r y  z d ą ż y  posta­
w ić  nogę n a ta n g e rs k im  n a b rze żu .

—  S T Ą D  D O  G R O T  H E R ­
K U L E S A  P Ó Ł  G O D Z IN Y  D R O
G I —  z a c h w a la ją  A ra b o w ie  w  
b u rnusach .

P o  k i lk u n a s tu  m in u ta c h  w y g o d n y  
a u to k a r  z a t r z y m u je  się n a p luszczy  
s te j p ia ż y , w  p o b liżu  m ie js c a , 
k tó r y m  w o d y  M o rz a  Ś ró d z ie m n e j 
z le w a ją  się z  w o d a m i O ceanu  
A tla n ty c k ie g o . T e n  c y p e l to  w ła śn ie  
C ap  E s p a rte l, w id o c z n y  od la d a  i  
m orza - d z ię k i c h a ra k te ry s ty c z n e j l a ­
t a r n i  m o rs k ie j.

—  P R O S IM Y  D O  G R O T !
C e re m o n ia ł zw ie d zan ia  p ie ­

czar o d b yw a  się  z ca łą  p o m ­
pą. G ro m a d kę  tu r y s tó w  otacza 
t łu m  A ra b ó w  z p o c h o d n ia m i, 
w y s tę p u ją c y c h  tu  w  ro l i  p rze  
w o d n ik ó w . W ra z  z n im i zagłę­
b ia m y  się w  p o d z ie m n y  la b i­
r y n t .  M a s z e ru je m y  po w y ż ło ­
b io n y c h  w  m ię k k ie j ska le  s top  
n iach , co raz  g łę b ie j i  g łę b ie j. 
S łońce  d a w n o  ju ż  z n ik ło , a le  
n ie  o g a rn ia  nas b y n a jm n ie j 
ta k  ty p o w a  d la  p o d z ie m i c i­
sza. C o raz b liższy  s ta je  Się 
d z iw n y  szum. W  p e w n y m  m ie j 
scu d os trzegam y, że k o ry ta rz  
rozszerza się  w  o lb rz y m ią  k o ­
m orę , d o  k tó re j w d z ie ra ją  s ię  
p rzez  w ą s k i o tw ó r  fa le  ocea­
nu.

P rzyzn ać  trze ba , że H e rk u ­
les m ia ł tu  rze czyw iśc ie  w y b ó r 
ne w a ru n k i d o  p o k rze p ie n ia

s ią  d rz e m k ą , bo  i  c ień , i  u s y ­
p ia ją c y  szum  w o d y , i  dystans 
od w s z e lk ic h  m ęczących  s p ra w  
ś w ia to w y c h .

W Y C H O D Z IM Y  N A  P O ­
W IE R Z C H N IĘ . T u ta j o k a z u je  
s ię , że ze w s i p rz y b y ła  o rk ie ­
s tra , p rz y g ry w a ją c  na bęben­
ka ch  i  d z iw a czn ych  s k rz y p ­
cach ze s k o ru p y  ż ó łw ia  o ry g i­
n a ln y m  tance rzom . Są n im i —  
w iją c e  się  w  sza leńczych  s k rę ­
ta c h  węże.

W IE S Ł A W  D A N IE L A K

Co piszą
o nas?

Wielostronne siły 
—  a plan Gomułki
„O B S E R V E R ” —  Londyn. Pd

w a ż n y  ty g o d n ik  b r y ty js k i,  w, 
zam ieszczonym  a r ty k u le  swego 
e kspe rta  od s p ra w  w o js k o ­
w y c h  A N D R E W  W IL S O N A , p o  
lem izu .jąc z  a rg u m e n ta m i zw o ­
le n n ik ó w  w ie lo s tro n n y c h  s i ł  
ją d ro w y c h  N A T O , p o d k re ś la , 
że u tw o rz e n ie  ic h  z a g ro z iło b y  
w  p o w a ż n y m  s to p n iu  s tosun ­
k o m  m ię d z y  W schodem  i  Z a ­
chodem . A u to r  a r ty k u łu  p isze  
m . in .:

Kto nie chce pokoju w Laosie?
R A Z  J E S Z C Z E  Z w ią z e k  R a d z ie c k i w y s ta n i!  

n o w e j k o n fe re n c j i  11 p a ń s tw  w  s p ra w ie  Laosu
SIł*i*V niA nrrrffil'! i .  __ _

R A Z  J S S Z C Z L  ........« —  1v .1t . 1ecK , - v s t a p i l  ,  p r . ^ y c j ,
L ao s u , g d z ie  od  szeregu  

l . r V x y ,„ ,  , - ü 5 S  ‘i™ 53
s p ra w y  teg o  k r a j , . ,  w y p o y i a L u . s i i ^  J t - L a

ONZ, u  Thant, n e u tra .^T  K M  J i  "cu s k i. rz ą d  f ra n -

O  Z R O Z U M IE N IU  P O T R Z E - p o w a ń  p o lity c z n y c h  w  Laosie , 
k Y  p iln e S °  u re g u lo w a n ia  tego O s iągn ięc ie  p o ro z u m ie n ia  przez 
r r ^ a a  s to lf  te  w s z y s tk ie  s tro n y  s ta n o w iło ?

■- b y  pew nego  ro d z a ju  -wstęp do
•“  k o n  fo r © n o i i  >va; ____ i   •

w ła d c z y  z a in te re s o w a n ie  p o i-  b y
p ro p o z y c ją  p o d jg c ia  k o n -  k o n le re n c ii m ię d z y n a ro d o w e jską

a T a y t^ 7  w  w  Ps llW™ k a d z ie  14 p a ,is t ,v 
r  a - “ d zm le^  P rze ds ta w ,- o b o k  ZS R R  p ro p o z y c je  P o l-  

™ „L  d w óch  w s p o łp rz e w o d n  ezą s k i p o p a r la  w  z a s ^ z ie  ró w n ie ż  
g e n e w s k ie j z A n g lia , a w ię c  d ru g i w sp ó ip rzeych  ko n fe ro n -c ii 

1962 ro k u  —  ZS R R  i  A n g lii ,  a 
ta k ż e  k ra jó w  w chodzących  do 
M ię d z y n a ro d o w e j K o m is j i  N a ­
d z o ru  i  K o n t ro l i ,  t j .  I n d i :, K a ­
n a d y  i  P o ls k i i  —  rzecz jasna 
—  p rz e d s ta w ic ie li trz e c h  u g ru -

w o d n ic z ą c y  k o n fe re n c ji ge­
n e w s k ie j. W ie le  in n y c h  rz ą ­
d ó w  o dn io s ło  się do n ie j z 
u znan iem , ja k o  do  posun ięc ia  
zb liża jące g o  ro z ła d o w a n ie  n ie ­
bezp ieczne j s y tu a c ji w  ty m  za 
k ą tk u  św ia ta .

W A S Z Y N G T O N  W  T Y C H  W A -  
R U N K A C H  n ie  m ó g ł zd ec yd o w a n ie  
odciąć _ się od p e rs k ie j in ic ja ty w y ,  
nabiał je d n a k  k a te g o ry c z n ie  o d rz u ­
cą p ro p o zy c ję  z w o ła n ia  k o n fe re n ­
c j i  14 p a ń s tw , w  ty m  o s ta tn ie  su ­
gestie  de G a u l!e ’ a w  te j  k w e s t i .  
N ie  chce z re s z tą  te ż  dopuścić  do  
ro zs trzy g n ię c ia  p ro b le m u  w ie tn a m ­
ski go na k o n fe re n c j i  w  ty m  sa­
m y m  s k ła d z ie .

P O K Ó J  J E S T  N IE P O D Z IE L N Y  
ró w n ie ż  w  A z j i  p o łu d n io w o -w sc hó d  
n ie j.  J e d n a k o w y m  za g ro że n ie m  dla 
p o k o ju  są lo ty  a m e ry k a ń s k ic h  bom  
lio w c ó w  nad  t ' r y i o r iu m  Laosu i a -  
ta łio w a n ie  p rze z  n ie  sJa^ow isk P a -  
t - t - I .a n ,  ja k  u d z ia ł w o js k  a m e ry ­
k a ń s k ic h  w  to cząc e j sie w  W ie tn a -  , 
m ie  P o łu d n io w y m  w o jn ie  i p o p ie ra ­
n ie  p rz e z  U S A  a In k ó w  o d d z ia łó w  
p o łu d n io w o -w ie tn a m s k ic h  n a w io s k i 
k a m h o fiż a rs k ie ;  T o te ż  p-J-sa odpo­
w ie d z ia ln oś ć  7 i  w y n ik a ją c e  z te j  
r tó litv k i a g re s ji k o n s e k w e n c ’e  spa­
d a  n a S ia n y  Z je d n o c z o n e , ( j r )

la , Jaką p rzy n o s i p re  
p o z y c ja  u .  w o rze  m a  w ie lo ­
s tro n n y c h  s i ł  ją d ro w y c h  
N A T O ...  je s t  ty m  p o w a ż n ie j­
sza, że  w y s u n ię te  z o s ta ły  o- 
s ta tn io  p ro p o z y c je  z m ie rz a ją ­
ce do o d p rę ż e n ia  w  E u ro p ie  
Ś ro d k o w e j, w y c h o d zą c e  d a le ­
k o  n a p rz e c iw  u p rz e d n im  z a ­
s trz e ż e n io m  za c h o d n im . P ro -, 
p o z y c je  te  z a w a rte  są w  tz w . 
p la n ie  G o m u łk i. . .

. . .P ia ń  G o m u łk i z a w ie r a  t a k  
że  p ro p o z y c jo  do ty czą ce  in ­
s p e k c ji. .. k tó re  m o g ły b y  sią 
stać w s tę p e m  do d is ea ga g e-  
m e n t .. .”

Obrazili się—
„ T R IE R S C IIE R  V O L K S ­

F R E U N D ” —  N R F . P od ty tu ­
łe m  „B o n n  m u s i ro zm a w ia ć  te ­
ra z  z W a rsza w ą ”  h a m b u rs k i 
ty g o d n ik  „S te rn ”  o p u b lik o w a ł 
w y w ia d  z m in . R o be rte m  K E N  
N E D Y ’M , u d z ie lo n y  po  je g o  
p o w ro c ie  z P o ls k i. W  b ardzo  
c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  w ła d c ó w  
b oń sk ich  sposób s k o m e n to w a ł 
te n  w y w ia d  d z ie n n ik  „ T r ie r -  
scher V o lk s fre u n d ” :

„ N ie d a w n a  w k y t a  K e n n e -  
d y!ego  w  P o ls ce p rz e k o n a ła  
g o , że B o n n  p o w in n o  bezw a­
ru n k o w o  p o d ją ć  ro k o w a n ia  
z  W a rs z a w ą  w  s p ra w ie  u zn a ­
n ia  l in i i  O d ra  —  N ys a . S ię ­
g a ją c  do sedna s p ra w y : K e n ­
n e d y  m ó w i w p ra w d z ie  o ro ­
k o w a n ia c h , a le  m a  n a m y ś li  
u zn a u ie  (g ra n ic y ) . O b a w ia m y  
się , że K e n n e d y  u d z ie la ją c  te  
go  w y w ia d u  w y ś w ia d c z y ł z lą  
p rzy s łu g ę  n ie m ie c k ie j i z a ­
c h o d n ie j p o lity c e . N a w e t  n a j­
szczersze i  w  n a jle p s ze j w ie ­
rz e  w y p o w ia d a n e  ra d y  m o g ą  
w y w rz e ć  w rę c z  p rz e c iw n y  s k u ­
te k ,  je ś li  w y w o łu ją  w ra ż e n ie  
p o lity c z n e j p re s ji. ..  C z y  A m e  
xy ka c ,ie  n ie  m o g ą  zro zu m ie ć , 
że  tego  ro d z a ju  g ru b o s k ó rn e  
m e to d y , s tosow ane n a  t r u d ­
n y m  te re n ie  p o l i t y k i  e u ro p e j 
s k ie j, m o g ą  w y rz ą d z ić  t y lk o  
szk o d y? ”

Echo „Echa“
A D  A  F R O N T  A ”  —  P ra ­

ga. T ra s k a  p rasa  z re ze rw ą  
p rzy j*  ła  w y ś w ie t la n y  na Fe­
s t iw a lu  w  K a r lo v y c h  V a rae h  
f i lm  _ S ta n is ła w a  R óżew icza  
„E C H O ” . D z ie n n ik  m łodz ieżo ­
w y  p o  s tre szczen iu  f i lm u ,  p i­
sze:

..C h o d z i o d z ie ło , k tó re  s ta  
w ia  w id z o w i s ie re g  p a lą c y c h  
p y t r ń  i n a p ra w d ę  szkoda, ż e  
w  r e a liz a c ji  n ie  u d a ło  a ię  
tw ó rc o m  u zas ad n ić  ko n ie c zn o ­
śc i p o s ta w ie n ia  p o ru s za n y c h  
ta m  p ro b le m ó w ” .
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G d a ń s k i o d d z ia ł T R Z Z  z o rg a n izo ­
w a ł k o n k u rs  p t. „ B u rs z ty n o w e  n a ­
g ro d y ” , n a  p u b lic y s ty k ę  lu b  re p o r  
ta ż e  z  z a k re s u  s p ra w  m o rs k im i i 
w y b rz e ż a . Z  w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń s k ie g o  n a g ro d ę  „B u rs z ty n o w e g o  
p ió r a ”  p rz y z n a n o  w s p ó łp ra c o w n ic o  
w i  n as zej re d a k c ji  re d . J e rze m u  
K a rp iń s k ie m u , d o b rze  zn a n e m u  na 
szy m  c z y te ln ik o m  za ró w n o  z  p u ­
b lic y s ty k i ,  ja k  i z  fe l ie to n ó w  po d ­
p is y w a n y c h  „ J a r o m ir  T r y g ła w ’’. 
P o p rz e d n io  re d . J . K a rp iń s k i w y ­
r ó ż n io n y  zo s ta ł w  o g ó ln o p o ls k im  
k o n k u rs ie  l i te r a c k im  n a u tw ó r ,  
z w ią z a n y  z  K o n s ty tu c ją  P R L .

Szczecin 
nam rośnie!

N a  zdjęciu: fó tężn a  ko ­
p a rka  na w ykop ie  pod no 

w y  budynek p rzy  u l. Pod­
ha lańskie j.

Foto : S t. C IE Ś L A K

G R U Ź L IC A  je s t c ią g le  je ­
szcze p ow a żn ym  n iebezp ieczeń ­
s tw em , k tó re  u ro s ło  do ra n g i 
p ro b le m u  społecznego. 23 tys . 
c h o ry c h  z a re je s tro w a n y c h  w  
p o ra d n ia c h  p rz e c iw g ru ź lic z y c h  
naszego w o je w ó d z tw a , o ko ło  2 
tys . c h o ry c h  p rz y b y w a ją c y c h  
ro k ro c z n ie , n ie  obn iża ją ca  się 
od la t  lic z b a  zg on ów  —  o to  
w y m ia ry  tego  n iebezp ieczeń­
s tw a . M ożna  je d n a k  znaczn ie  
z m n ie js z y ć  za cho ro w a n ia  na 
g ru ź lic ę  pod w a ru n k ie m , że 
będzie  s ię  tra k to w a ło  tę  cho­
ro b ę  ja k o  zakaźną, a w ię c  w y ­
m a g a ją cą  iz o la c ji c h o ry c h  na 
okres  n a jb a rd z ie j g ro źny . -T o  
w ią ż e  s ię  z kon iecznośc ią  po ­
s ia d a n ia  o d p o w ie d n ie j lic z b y  
łó żek  s z p ita ln y c h  i  s a n a to ry j­
n ych .

S łu ż b a  z d ro w ia  ro z p o rz ą d z a  w  
S zc zec in ie  łą c zn ie  o k . 509 łó ż k a m i, 
w  ty m  530 —  d la  d o ro s ły ch  i p o ­
n a d  150 łó ż k a m i d la  d z ie c i. T o , ©- 
c z y w iś c ie , n ie  w y s ta rc z a  n a p o trze  
b y  m ia s ta , zw ła szc za  je ż e li  ch odzi 
c d z ie c i. T y m c za s e m  ro k ro c z n ie  no  
i  U je  się w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  
o k o ło  20 z a c h o ro w a ń  d z ie c i n a  n a j ­
g ro źn ie js zą  fo rm ę  g ru ź lic y  —  z a p a ­
le n ie  opon m ó zg o w y c h . Jeszcze do 
n ie d a w n a  b y ła  to , c p ró e z  H e in e g ó -  
M o d in y , n a jn ie b e z p ie c z n ie js z a  c h o ­
ro b a  d z ie c i w  w ie k u  © i  1 do 3 . la t ;  
n ie m a l w  90 p ro c . k o ń c z y ła  się 
ś m ie rc ią , a  zaw sze —  c ię ż k im  k a -

łe e tw e m . O  ile  je d n a k  ch o ro b ę  H e i-  
n e g o -M e d in y  z lik w id o w a n o  n ie ­
m a l d z ię k i o g ó ln y m  i ob o ­
w ią z k o w y m  szc zep ien io m  o c h ro n ­
n y m , e ty le  za p a le n ie  opon  m ózgo  
w y c h  n a i le  g ru ź lic z y m  w  d a ls zy m  
ciąg u  z b ie ra  s m u tn e  żn iw o .

A b y  zapobiec za cho ro w a ­
n io m  d z iec i na  g ru ź lic ę , n a le ­
ży p rze de  w s z y s tk im  szczepić 
n o w o ro d k i.  W  1963 r. M ie js k a  
S ta c ja  S an .-E p id . zaszczep iła  
szczepionką  p rz e c iw g ru ź jic z ą  
67,6 p ro c . n ow o  u ro dzo nych  
dz iec i, a p ró b a m i tu b e rk u lin o - r 
w y ro i p rzebadano  90 p ro c . no­
w o ro d k ó w . Jednakże  szczepie­
n ia  o chron ne  i  b ad an ia  tra c ą  
na sku tecznośc i, je ż e l i n ie  na ­
s tęp u je  iz o la c ja  dz iecka  od 
ź ró d ła  zakażenia  i  to  do  c h w i l i  
n a b y c ia  p rze z  n ie  o dp orno śc i! 
Ł ą c z y  się to  z kon iecznośc ią  
h o s p ita liz o w a n ia  c h o ry c h  p rą t ­
k u ją c y c h , co w ym ag a  z k o le i 
zw ię ksze n ia  l ic z b y  łó żek  w  

•szp ita la ch  i  sa na to riach .
K ie r o w n ic tw o  szc ze c iń s k ie j s łu ż ­

b y  z d ro w ia  p rz e w id u je  w  o kre s ie  
n a s tę p n y c h  5 la t  ro zb u d o w ę  S a n a ­
to r iu m  P rz e c iw g ru ź lic z e g o  w  Z d u ­
n o w ie  o ra z  za p le c za  t o ra k o c h iru r -  
g icznego  i d ia gn o s ty czn e g o  a ta k ż e  
b u d ow ę d w ó ch  n o w y c h  p a w ilo n ó w  
(po 93 łó ż e k  k a ż d y ) p r z y  szp..7a- 
ła c h . W  m ie śc ie  p o w s ta n ie  ró w n ie ż  
sieć p ra w id ło w o  ro zm ie szc zo n yc h  
d z ie ln ic o w y c h  p o ra d n i p rz e c iw g ru ź ­
lic z y c h  z c a łk o w ity m  w y p os aże ­
n io m , a  w ię c  a p a ra ta m i re n tg e n ó w  
s k im i i  la b o r a to r iu m , p o ra d n io m  z a  
p e w n i się sta lą  obsadę le k a rs k ą  
o ra z  z a k u p i się n o w e  a p a ra ty  m a ­
ło o b ra zk o w e , k tó re  u m o ż liw ią  s ta ­
łe  b a d a n ia  p ro f ila k ty c z n e  lu d n o ś c i. 
P la n o w a n a  je s t /  też  b u d o w a  p re ­
w e n to r iu m  d la  m a ły c h  d z ie c i, k t ó ­
rego b ra k  u n ie m o ż l iw ia  ro z to c ze n ie  
o p ie k i • n a d  d z ie ć m i w  w ie k u  od (  
do  2 ła t .  (hs)

Sosna -  ośmiornica
i gruszki na wierzbie

r W  X I X  stuleciu m ów iło  się o „w ieku  pa ry ”. W  pierwszych  
IBckadach bieżącego stulecia —  o „w ieku  elektryczności”. A le  
przeżyła  się w iekow a  m iara . F rzestała  fascynować ełektrycz  
k o ś ć .  W  40-tych  latach o b ja w iła  się potęga energ ii atom o­
w e j, w  50-tych —  Ł a jk a  ruszy ła  na kosm iczny rekonesans, 
w  60 latach stanęła na porządku  dziennym  k w e s tia  ochrony  
M arsa.

O P U Ś C IW S Z Y  zaś ow e  g ó r­
ne ro jo n y  d la  s p ra w  b a rd z ie j 
p o z io m y c h : ja k ą ż  to  re w e la c ją  
la t  te m u  k ilk a n a ś c ie  b y ł n y ­
lo n?  D z iś  „n a s to la tk i”  c ie ka ­
w ie  s łu c h a ją  o p o w ia d a ń  m a ­
m y  o pończochach  z je d w a b iu . 
K to  b y  to  n os ił?  I  k tó  by to  
c e ro w a ł?  N a s ta ją  czasy re k re ­
a c ji d la  p ra c o w ity c h  m o ty l i  i  
w e łn o d a jn y c h  o w ie czek . E la n y , 
o r ta l io n y ,  non  ir o n y  —  ro z b ry  
ka na  chem ia  d o s ło w n ie  co­
d z ie n n ie  obdarza  ś w ia t  k i lk o ­
m a n o w y m i w s p a n ia ło ś c ia m i.

208 koncertów 
i  audycji muzycznych

W  I I  k w a r t a le  b r .  F ilh a rm o n ia  
S zc zec ińsk a d a ła  104 k o n c e r ty  i 
ty le ż  szk o ln y c h  a u d y c ji  m u z y c z ­
n y c h . O p ró c z  7 k o n c e r tó w  s y m fo ­
n ic z n y c h  m u z y k i p o w a ż n e j o d b y ły  
s ię  w  ty m  czasie  42 k o n c e r ty  s o łi-  
s ły c z n e , z u d z ia łe m  la u re a tó w  m ię  
d z y n a ro d o w y c h  k o n k u rs ó w .

f '„Przy świecach i kawie"
lfi k o n c e r tó w  k a m e ra ln y c h  zorga  

n iz o w a ł w  I I  k w a r ta le  b r . b a rd zo  
a k t y w n y  szc zec iń s k i o d d z ia ł poznan  
sk ie g o  T o w a rz y s tw a  im . H e n ry k a  
W ie n ia w s k ie g o . W ięk szo ś ć  z n ic h , 
p rz y  b a rd zo  d u ż e j f r e k w e n c ji ,  o d ­
b y ła  s ię  „ p rz y  św ie c a c h  i k a w ie ”  
w  tz w . B ia łe j S a li Z a m k u  Szcżec iń  
«k ie g o. B y ło  je d n a k  ta k ż e  sporo  
k o n c e r tó w  w  te re n ie , m . in . w 
Ś w in o u jś c iu , M a s ze w ie , K a m ie n ic  
( w  ta m te js z e j . b ib lio te c e  o ra z  k o n ­
c e r t  o rg a n o w y  w  k a te d rz e )  ł  in . 
T o w a rz y s tw o ' im . W ie n ia w s k ie g o  — 
o b o k  F ilh a rm o n ii  S zc ze c iń s k ie j —  
s p e łn ia  n ie w ą tp liw ie  c o ra z  p o w aż­
n ie js z ą  ro-lę w  u p o w s ze c h n ia n iu  
;w a r to ś c io w e j m u z y k i.

909 imprez W PIA  
„Estrada"
W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  

Im p r e z  A r ty s ty c z n y c h  w  S zczec i­
n ie , p o p u la rn ie  zw a n e  „ E s tr a d ą ” , 
z o rg a n iz o w a ło  w  I  p ó łro c zu  b r . ogó 
Jem !M>!) im p re z , z  czego 420 o d b y ło  
* ię  w  w o je w ó d z tw ie  szc zec iń s k im  
Z  ty c h  4T0 im p re z  je d n a k  t y lk o  47 
o d b y ło  s ię  n a w s i, co w y d a je  się  
n ie w y s ta rc z a ją c e , zw ła szc za  w obec  
f a k tu ,  że w  ty m  czasie  p o w sta ło  
w ie le  w ie js k ic h  R e jo n o w y c h  Oś rod  
k ó w  K u lt u r y ,  p o s ia d a ją c y c h  o d p o ­
w ie d n ie  w a -ru n k i do  o rg a n izo w a n ia  
im p re z .

P la n  W P IA  n a  I  p ó łro c z e  p rz e ­
w id y w a ł  og ó łem  740 im p re z , w y k o ­
n an o  go w ię c  z n a d w y ż k ą  «9 im ­
p re z .

'„Piosenka znad Odry" 
i  „Lipcowe spotkania"

A lb o  te le w iz o r . Jeszcze k i lk a  
ła t  te m u  m o cn o  w y d łu ż o n a  s k rz y ­
n ia  z  m a ły m  e k ra n e m  b u d z iła  sen  
sa c ję . D z iś  e k ra n  się ro z ra s ta  —  
p u d ło  k u rc z y . M o żn a  ju ż  je  u m ie  
ścić n a p ó łce  o;1 ks ią że k .

S m u k le ją  m a s zy n y , n a b ie ra ją  
p rz e d z iw n e j p re c y z j i .  O b ra b ia rk a  
sp rze d  k i lk u  la t  p o s ta w io n a  o bok  
t e j ,  k tó ra  dziś z d o b y w a  r y n k i  —  
p re z e n tu je  s ię  ja k  k a m ie n n y  to p ó r  
p rz y  ż e la zn e j s ie k ie rz e .

Z M IE N IA  S IĘ  p r o f i l  p ro d u k ­
c ji.  P o te n ta c i, ś w ia to w e g o  p rze  
m y s łu  p rzechodzą  od w y tw a ­
rz a n ia  , p ro s ty c h  i n ie s k o m p li­
k o w a n y c h  u rządzeń  (o c z y w i­
ście ja k  na m o ż liw o ś c i w s p ó ł­
czesnego p rz e m y s łu ) do  w y r a f i  
n o w a n ych  c u d ó w  sp rzę tu  e lek  
łro te c h n ic z n e g o , ra d io k o m u n i­
ka cy jne g o , do  o b ra b ia re k  ze 
s te ro w a n ie m  p ro g ra m o w y m  i  
c z u łe j a p a ra tu ry  ch em iczne j. 
K to  zaś n ie  d o trz y m u je  k ro k u  
p o s tę p o w i te c h n ik i —  te n  p ła ­
ci. T a k ie  są tw a rd e  p ra w a  ro z  
w o ju . O to  p rz y k ła d  b ardzo  w y  
m ie rn y , lic z o n y  w  m onecie . 
P rz y to c z y ł go W ła d y s ła w  G o­
m u łk a  w  re fe ra c ie  na I V  Z je ź -  
cizie P a r t i i .

Z  p o w o d u  n ie w ła ś c iw e g o  p ro filu
p ro d u k c ji ,  zu ży c ie  m e ta lu  w  sto­
su n k u  do w a rto ś c i w y ro b ó w  je s t  
u nas w ię k s z e  n iż  w  in n y c h  ro z ­
w in ię ty c h  k r a ja c h . D la te g o  g d y  
za  to n ę  n as zyc h  m a szy n  i  u rz ą ­
dzeń u z y s k a liś m y  n a  r y n k u  ś w ia ­
to w y m  w  1»€1 r .  sza cu n k o w o  7S3 do 
la r y , to  N R F  u zy  -ka ła  1716 d o la ­
ró w , W ło c h y  —  1 833, a  J a p o n ia  —  
l  «10 d o la ró w .

d u k c ja  p rz e m y s ło w a  w z r t 
o 45— 47 p roc., a le  p rz e m j 
m aszynow ego 1,5 ra z y  wi<
—  c z y li o  65—67 p rcc ., zaś 
m i i d w u k ro tn ie . D laczego  ta  
k ie  p ro p o rc je ?  B o  p rzem ys 
m a szyn ow y u z b ra ja  c a ły  apa 
ra t  w y tw ó rc z y , a w ie lk a  rew o  
lu c jo n is tk a  —  c h em ia : k a rm  
u b ie ra , ro z w ią z u je  za ga dn ie ­
n ia  su row cow e.

T o  są k o n k re ty , k tó re  w yzna 
cza ją  l in ie  n a ta rc ia  te c h n ik i 
T o  s tra te g ia . Z  n ią  łączy się 
ta k ty k a  —  sposoby w y k o n a ­
n ia  p la n u . T w o rz ą  ono k o m ­
p leks , k tó r y  o b e jm u je  zarów ne 
p race  badaw cze, ja k  i ich  k o ­
o rd y n a c ję , w s p ó łd z ia ła n ie  n au ­
k i  z p ra k ty k ą ,  ja k  n o w y  sy ­
s tem  u m ó w  i  z leceń, s p e c ja li­
zac ję  i  k o n c e n tra c ję  p ro d u k c ji,  
u je d n o lic e n ie  i  ty p iz a c ję  czę­
śc i o raz  e lem en tów  w sp ó ln ych , 
ksz ta łcen ie  k a d ry  i  p rze ob ra ­
żen ia  W system ie  o ś w ia to w y m .

I  w re szc ie  zw ró ć m y  w  ty m  k o m  
p lc k s ie  uw agę n a  jeszcze je d e n  
p o d s ta w o w y  c z y n n ik . N a  z m ia n y  
w  sy ste m ie  p la n o w a n ia  i za rząd ca  
n ia . Z m ie rz a ją  o n e  w  ty m  k ie .u n  
k u , b y  m ie rn ik i i bod źce  zachę­
c a ły  do podnoszen ia  ja k o ś c i i u - 
ż y ie c zn o ś c i p ro d u k c ji, a  w ię c  t r a ­
w e s tu ją c  zn an ą  zasadę d ia le k ty k i ,  
do  teg o . b y „ ja k o ś ć  p rze c h o d z iła  
w  ilo ś ć ” .  A  to  o zn ac za z ie lo n e  
ś w ia tło  d ła  now oczesności. C zy  je d  
n o k  ty lk o  w  p ro d u k c ji  i  w  »po­
życ iu ?

Te n  m edal m a i drugą s tro ­
nę. Nowoczesność oznacza suk 
cesy gospodarcze, a le  w  nie 
m niejszym  stopniu jest ona wa 
runk iem  pracy przynoszącej sa 
łys fakcję  i  życie godne czło­
w iek a  naszej epoki.

Jesteśmy „skazani” na no­
woczesność!

F R A N C IS Z K A  B O R O W IC Z

W  s ie rp n iu  w y ru s z a ją  w  te re n  
w o je w ó d z tw a  d w a  zes p o ły  es tra d o ­
w e  W P IA  z  n o w y m i p ro g ra m a m i.  
T y t u ł  p ie rw sze g o  p ro g ra m u  (w  re ­
ż y s e r ii d y r .  Je n a M a c ie jo w s k ie g o !

„P io s e n k a  zn ad  O d ry ” . K ie r o w ­
n ic tw o  m u z y c z n e  Z y g m u n ta  R y c h -  
tę ra , w y k o n a w c y :  B . G o ś c in la k . L . 
C z a rs k a , Ł . J -m o w ic z , S t. W a lic k i ,  
E . G rz e g o rę z y k , J . D e d e rk o , J. Pa  
w lic k ' ,  K o n fe ra n s je rk a  —  K . S try -  
c h ą rc ż y k .

T y  t y ł  d ru g ie g o  p ro g ra m u , o p a r ­
te g o  na te k s ta c h  T a d e u sza  K lim ó w  
s k ie g o , a w y re ż y s e ro w a n e g o  p rze z  
a r ty s tę  te a tró w  s zc zec iń s k ic h  Z d z i­
s ła w a  K ra u z e  —  „ L ip c o w e  s p o tk a ­
n ia ” . U dziią ł b io rą  — n a z m ia n ę  — 
I r e n a  B ro d z iń s k i i L u d m iła  Z o ch ó w  
n a o ra z  T a d e u s z  C z a rk o w s k i (k o n ­
fe ra n s je rk a ) ,  L o la  Szcząch  1 E d ­
w a r d  K o w a l ik . .

„Bursztynowe pióro”  
dla red. J. Karpińskiego

N a ta k i dystans n ic  można  
sobie pozwolić. N ie  po to P o l­
ska Ludow a dokonała w ie lk ie ­
go skoku w  nowoczesność, by 
ii a ko le jnym  etapie zw olnić  
tempo w  św iatow ym  w spółza­
w odnictw ie. N ie  stać nas na to 
ani ze w zględu na nasze w e ­
w nętrzne w ym agania , an i ze 
w zględu na handel zagranicz­
ny. Odległość, k*óra  nas je-/ 
szezc dzie li od św iatow ych po­
tęg gospodarczych, m usi 
pokonana.

... •  .* *  ....

Z A J F Z V J M Y  ra z  jeszcze do 
u c h w a ł IV  Z ja z d u  —  do tego 
w ie lk ie g o  p ro g ra m u  d z ia ła n ia  
w  nadchodzących  la ta c h . P ro -

5d tys. noclegów 
dla turystów
B L IS K O  50 T Y S . m ie js c  n o c le g o ­

w y c h  d la  tu ry s ió w  p rz y g o to w u je  
się w  ty m  ro k u  n a  W a rm ii i M a ­
z u ra c h . 40 ty s ię c y  p rz y g o to w u ją  za 
k ła d y  p ra c y , F W P  ł  ró ż n e  o rg a n i­
zac je  w  sw o ich  ośro d k ac h  w y p o ­
c z y n k o w y c h . B ędą one z a ję te  przez  
o b o zy , ko lon ie  itp . O k . 19 tys  
m ie js c  z a re je s tro w a ły  P T T K  i 
p rzed s ię b io rs tw o  „ W a rs z a w a  — O l­
sz' y n ” . D a lszych  4 ty s . m ie js c  —  to  
p u n k ty  n ic  za re je s tro w a n e .

W  L A S A C H  le ś n ic tw a  B fo d y  
ko ło  L u b s k a  L u b u s k ie g o  ro śn ie  
sosna liczą ca  o k . 250 la t, w y ­
g lądem  s w y m  p rz y p o m in a ją c a  
■do z łu dze n ia  o śm io rn icę  m o r­
ską. Ze w z g lę d u  na  w y g lą d  o -  
ra z  w ie k ,  d rze w o  zosta ło  uzna ­
ne za p o m n ik  p rz y ro d y  i z n a j­
d u je  s ię  pod  op ie ką  ko nse rw a -i 
to ra .

W  ty m  sam ym  le ś n ic tw ie  roś 
n ie  także  in n y  d z iw  p r z y ro d y : 
— p ra w d z iw a  w ie rz b a  rodząca  
p ra w d z iw e  g ru s z k i.  (a l)

Lato , lato, zostań d łużej...!
Foto: S tefan C IE Ś L A K

W walce 
z gruźlicą
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Nie krępuj się „cyfrówek“

inteligencja i szczerość
K i«  n ie  w ierzy , że pam ięć lu d zk a  i zdolność do ko jarzeń  

w ie lu  rzeczy naraz często zaw odzi, n iechaj spróbuje dla  
przykładu  z ew idencji ludności w ynotow ać wszystkich In ­
żyn ierów  m echaników ,' których  nazw iska zaczynają się na B, 
k tó rzy  m ieszkają  w  określonej dzieln icy m iasta  i liczą  po­
nad 85 la t.

P O D O B N E  dośw iad cze n ie  ro
b i l i  nas i s p e c ja liś c i od tego  
ro d z ą ju  zagadn ień  i  z  w ła ś c l- r  
w ą. n au kow com  sk ro m n ośc ią  
s tw ie rd z il i,  że w  za da n iach  za 
w ie ra ją c y e h  k i lk a  w a ru n k ó w  
c z ło w ie k , n ie s te ty , m y l i  s ię  i 
g ub i. Co in-nego m aszyna  m a ­
tem a tyczn a . Ta  d z ia ła  z id e a l­
ną  p re c y z ją , m a  z n a k o m itą  pa 
m ięć, lic z y ,  czy ta , p ro p o n u je  
ró żn e  w a r ia n ty  e kon om iczn ych  
d e c y z ji.

P rz y k ła d ó w  n ie  b ra k  w  na ­
szych k ra jo w y c h  d ośw iadcze ­
n iach . P rz y  p om ocy . m aszyny 
e le k tro n o w e j zna lez iono  odpo ­
w ie d ź , w  ja k i  sposób m ożna 
n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln ie  ro z ­
d z ie lić  ene rg ię  w  k ra jo w y m  
system ie  e n e rg e tyczn ym . G d y ­
b y  szukać ro z w ią z a n ia  le j 
k w e s t ii m e to d a m i t r a d y c y jn y ­
m i, z d a rz y ło b y  się to  samo, co 
z ow ą m u s z ta rd ą  podaną po 
ob iedz ie . O b lic z e n ia  b y ły b y  
n iep o trzeb n e . P ra ca  nad  n im i 
t rw a ła b y  b o w ie m  ta k  d ługo , 
że tym czasem  w s z y s tk o  b y  się 
z m ie n iło  i  w  d os ta w ach  i  w  
odb io rze  e n e rg ii.

M a szyn y  m a tem a tyczn e  ś w ie t 
n ie  dow odzą  w ię c  s w y c h  za let. 
A le  o dz iw o , za in s ta lo w a n e  ju ż  
„C y fró w k i”  b y n a jm n ie j n ie  u -  
g in a ją  s ię  od n a d m ia ru  p ra cy . 
P rz e c iw n ie . Z a m ó w ie n ia  na 
ic h  u s łu g i, w  ośrodkach  m aszyn  
e le k tro n o w y c h  są racze j s k ro m  
ne, n ie  w id a ć  ró w n ie ż  e n tu z ja ­
stycznego za in te re so w a n ia  k u p  
nem  ty c h  u rządzeń  w  E lw ro .

Skąd ta  n ie b y w a ła  pow śc ią ­
g liw o ś ć  w  k o rz y s ta n iu  z us ług  
o ś ro d kó w  i  w  zakupach?

O p in ie  są różne  i chyba  
w s z y s tk ie  słuszne. W ię c . m ow a  
o ty m , że „m ó z g i e le k tro n o w e ”  
to  now ość i' że p rz y  p e łn y m - 
u zna n iu  d la  n ic h , m a ło  k to  
w ie , ja k ie  z a da n ia  m ożna im  
podsuw ać. Je ś li zaś ch od z i o 
n o w y  m o d e l E lw ro ,^  że zb y t 
d ro g i d la  in w e s ty c y jn e j kasy 
z a k ła d ó w  (3 m in  zł). A  poza 
tym ...

A  poza ty m  p rz y p o m in a  się 
s ła w n e  pow ied ze n ie  p ro f.  K a -  
leck iego . że m a szyn y  e le k tro ­
n ow e  n ie  są, co p ra w d a , b a r ­
d z ie j in te lig e n tn e  od c z ło w ie ­
ka, a le  za. to  grzeszą p e łną  
szczerością... . . ~

0 której godzinie 
najlepiej 

pracujesz?
C e n tra ln y  In s ty tu t  O c h ro n y  

P ra c y  p rz e p ro w a d z ił w  je d n y m  
z  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  ba 
d a n ia  nad m o ż liw o ś c ią  w y k r y ­
c ia  zm ęczenia  p o ja w ia ją c e g o  
s ię  w  to k u  p ra c y  p ro d u k c y j­
n e j o ra z  o k re ś le n ia , ja k  k sz ta ł 
tu je  się je g o  ro z w ó j w  czasie 
p o ra n n e j zm ia n y . B a d a n ia  do 
ty c z y ły  p ra c y  le k k ie j i  m o n o ­
to n n e j.  P rze p row a d zon o  je  4- 
k ro tn ie  w  c ią g u  t rw a n ia  po ­
ra n n e j z m ia n y . Z  ze s ta w ie n ia  
w y n ik ó w  badań  w y d a jn o ś c i 
p ra c y  z w y n ik a m i badań te ­
s to w y c h  i  badań  tę tn a  w y n i­
ka , że okres n a jlep sze j „ f o r ­
m y ”  p rzyp a d a  p rze w ażn ie  na 
trz e c ią  godz inę  p ra cy . N a to ­
m ia s t okres  znacznego zm ęcze­
n ia , k tó r y  zm usza ju ż  do  m a k ­
s y m a ln eg o  w y s iłk u  psych iczne  
go  i  fizyczn eg o , p rzyp a d a  na 
szóstą godz inę  p ra cy .

B a d a n ia  m ia ły  c h a ra k te r 
e k s p e ry m e n ta ln y . P ozw o lą  one 
na  w y p ró b o w a n ie  m e tod , za po 
m ocą  k tó ry c h  m ożna p ro w a ­
d z ić  dalsze b adan ia  nad zm ę­
czeniem  w y s tę p u ją c y m  p rzy  
ró ż n y c h  ro d z a ja c h  p ra cy . -Do­
tychczasow e  b ad an ia  z w ró c iły  
ju ż  uw agę na ce low ość d o k o ­
n an ia  p e w n y c h  z m ian  w  
d o tych czaso w ym  ro z k ła d z ie  
p rz e rw  w  p ra c y . (B N -T  P A P )

4 konie wląeej
W  W Y T W Ó R N I S p rz ę tu  M e c h a -  

u in n e f io  w  B ie ls k u -B ia łe j ,  k tó re j  
s p e c ja ln o ś c ią  są s i ln ik i d la  „ S y r e ­
n e k ” , o p ra c o w a n o  n o w y  sy ste m  zn 
s ila n ia  s i ln ik ó w  sa m o ch o d o w y ch  w  
p a l iw o . Je s t to  s p e c ja ln y  u k ła d  
w try s k o w y  z a s tę p u ją c y  g a ż n ik . P ró  
by s i ln ik a  „ S y re n y  S—15S”  . z ty m  
u k ła d e m  w y p a d ły  p o m y ś ln ie . Z y ­
s k a ł on o < K M  w ię c e j p rz y  zrnnrej 
s ze n iu  zu ży c ia  p a l iw a  o  o k o ło  15 
p ro c . L?k

Is to tn ie  „ c y fró w k i” , n ie  k rę ­
pu ją  się w  odsłanianiu b ra ­
k ó w  organizacyjnych przedsię­
b iorstw a, n ie  u k ry w a ją  zam ro  
żonych środków  i  mocy. O b li­
czenia ich m usia łyby  w ięc spo 
wodow ać nieraz radykalne  
zm iany w  system ie pracy  
przedsiębiorstw a, co w  okre ­
sie przejściow ym  na pewno 
może się u jem nie  odbić ńa oee 
nie w yn ik ó w  jego działalności. 
No i na nam acalnych skutkach  
te j oceny.

A le  poniew aż człow iek jest 
in te ligen tn y , czy n ie  powinien  
rów nież pam iętać, że zm iany  
te są konieczne i  że trzeba im  
torow ać drogę?

<F. Bor.)

Powietrzni konkurenci
K IE R O W C Y  ta k s ó w e k  sam oehodo  

w y c h  w  Z u ry c h u  i G e n e w ie  s tanę li 
p rze d  g ro źn ą  k o n k u re n c ją . O s ta t­
n io  w p ro w a d z o n o  w  ty c h  m ia s tac h  
d la  p a s aże ró w  u d a ją c y c h  się do u - 
z a ro w is k  i m ie js c o w o ś c i g ó rsk ic h  
w  A lp a c h  p ry w a tn e .. .  ta k s ó w k i p o ­
w ie trz n e .

(L sk )

— ----- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - S T R O N A  5,

9  3 razy maiefszy  
9  10 razy szybszy 
9  50 razy wydajniejszy:

S T Y C Z N IK I —  to  s k o m p li-  zy  m n ie js z y  od u ż y w a n y c h  do ­
ko w a n e  a p a ra ty  e le k try c z n e , tyćhćzas s ty c z n ik ó w  o le jo -  
słiiżąee  do zda lnego  s teko w a - w y c h , a p rz y  ty m  10 ra zy  szyb  
n ią  różnego ro d z a ju  m aszyn , szy w  d z ia ła n iu  i  50 ra zy  w y -  
.s iln ik ó w  i  a u to m a tó w . O  ic h  (ta jn ie js z y . W y k o n u je  . b o w ie m  
w a rto ś c i u ż y tk o w e j d e c y d u je  w  p iągu  swego „ż y c ia ”  5 m in  
w ie lk o ś ć  a p a ra tu  i  lic z b a  „z a -  „z a d z ia la ń ” , (s ty c z n ik  olejom 
d z ia ła ń ” . w y  ty lk o  100 tys.). |

S w ego ro d z a ju  re k o rd z is tą  O b liczono , iż  na p ra c y  k a ż - j 
je s t s ty c z n ik  e le k tro m a g n e ty c z  dego a p a ra tu  „S t -3 ”  zaoszpzę- 
rty „S t -3 ”  s k o n s tru o w a n y  p rze z  d z i s ię  12,4 tys . z ł, p o n ie w a ż  
in ż y n ie ró w  Ł ó d z k ic h  Z a k ła -  s ty c z n ik i stosow ane w  n a s z y m ’ 
d ó w  „B le ś te r ” . Jest on 3 r a -  p rz e m y ś le  lic z ą  się na  d z ie - ( 

s ią tk i,  a n a w e t s e tk i ty s ię c y j

S m u k łe , s trze lis te  k o n s tru k  
c je , m is te rn e  s ia tk i s tro p ó w , 
a je d no c ześ n ie  b o g ac tw o  fo rm  
a rc h ite k to n ic z n y c h  —  oto ce­
c h y  now ocze sn e g o  b u d o w n ic ­
tw a  p rze m y s ło w e g o  w  Polsce, 
k tó re g o  p rz y k ła d y  z n a jd z ie ­
m y  w  k a ż d y m  w o je w ó d z w ie .

N a  z d ję c iu :  m o n ta ż  k o n s fru lt  
c j i  d a c h o w e j, je d n e g o  z b u ­
d y n k ó w  k o p a ln i m ie d z i w  L u  
b in iu .

C A F  —  fo t .  K o n d r a c k i

z lu k  —  k o rz y ś c i d la  gospo­
d a rk i będą  ogrom ne .

(B N -T  P A F J I

Jade in Poland*
O D L E W N IE - A U T O M A T Y

W  ciąg u  k i lk u  la t  sp rze d a liś m y )  
za g ra n ic ę  13 k o m p le tn ie  w y p os ażo ­
n yc h  o d le w n i. P ra c u ją  ju ż  one m .  
in .  w  m ie js co w o ś c ia ch : Loebe-ns- 
ciorf —  w  A u s tr i i ,  In d ia n a ­
po lis , B j*o lovar w  J u g o s ła w ii, I l e -  
lu a n  —  w  E g ip c ie  i S a n ta  C la ra  n a  
K u b ie . W  o d le w n ia c h  d o starc za­
li j’ ch p rz e z  p o lsk ic h  e k s p o rte ró w , 
w ię ks zo ść p ro ce só w  p ro d u k c y jn y c h !  
je s t  w  p e łn i za u to m a ty z o w a n a .

N A  P O L A  C S R S , W Ę G IE R  I  N R ®

W  o sta tn ic h - ty g o d n ia c h  c e n tr a la  
M o to im p o r t  sp rze d a ła  d u żą p a r t ię  
m a szy n  ro ln ic z y c h  d o  C zecbos łow a  
c j i ,  W ę g ie r  i N R D , a m . in . k o p a r ­
k i  do z ie m n ia k ó w , s ie w n ik i k o n ­
ne i t ra k to ro w e . Ł ą c z n ie  k o n t r a k t y  
te  o p ie w a ją  ria k w o tę  1,5 mili«xnai 
z ł d e w .

<K S )

Traktor - amfibia
W  ZS R R  s k o n s tru o w a n o

tra k to r - a m fib ię  p rzeznaczony 
do m echan icznego  .s p ła w ia n ia  
d rzew a. D zies ięć i o to ń o w y  p ro -  
te ty p  p ły w a ją c e g o  t ra k to ra  
p rzeszed ł ju ż  p o m y ś ln ie  p ró ­
by.

T e n  n o w y  ty p  p o ja z d u  po ­
rusza  się na lą d z ie  na  gąsie­
n icach , w  rzece z a p e w n ia ją  m u  
napęd d w a  s p e c ja ln ie  p rz y s to ­
sowane s iln ik i.

Ja ko  a m fib ia  je s t z w ro tn y  i  
bez t ru d u  ro z b ija  z a to ry  po ­
tw o rz o n e  p rze z  p n ie  d rze w .

(N N T - t)

EDW IN LANHAM

P rz e ło ż y ła  Ire n a  D O L E Z A L -N O W IC K A

—  W ie m  o ty m , a le  n a d a l się z a s ta n aw iam , ja ­
k im  cu de m  za ję łaś  s ię  w ła ś n ie  m odą?

—  A  czyż ta  d z ied z in a  n ie  n a jle p ie j o dp ow ia da  
ko b ie c ie ?  O d d aw n a  b y ła m  tego  z d a n ia ; s tu d io w a ­
ła m  tę  dz iedz inę , u k o ń c z y ła m  sp ec ja ln e  k u rs y . 
A  poza ty m  m ia ła m  u ła tw io n y  s ta r t.  J a k  w iesz, 
m ó j o jc ie c  p rzez  d w ad z ie śc ia  p ięć  la t  p ra c o w a ł 
tv  k o n c e rn ie  V in c e n ta  —  to D e tro it ,  In d ia n a p o lis ,  
te  ró ż n y c h  m ias ta ch . Zaczę łam  od sp ra w ozd a ń  
z  k lu b ó w  o g ro d o w y c h  i  ty m  p od ob n ych  d ro b ia z ­
g ów , k ie d y  o jc ie c  p ro w a d z ił p ism o  V in c e n ta  w  
M e h u ska h , w  s tan ie  O k la ho m a .

—  To  sam o p ism o , k tó re  re d a g o w a ł G o rd o n  
G ilm a n .

—  T a k , o jc ie c  o b ją ł po  G o rd o n ie  s ta n o w is k o  n a ­
cze lnego  re d a k to ra .

—  N a Boga, c h yba  m i n ie  pow iesz, że s ta m tą d  
znasz H a r r y  Eańksa?  —  p o w ie d z ia ł B ruce .

—  N a tu ra d n ie , że s ta m tą d  i  cóż  te  ty m  d z iw ­
nego?

—  Ś w ia t je s t b ardzo  m a ły .
—  R a cze j nasz ko nce rn :
—  C zy  tw ó j o jc ie c  n a d a l p ra c u je  u  V tn ce n ta ?

P o trzą sn ę ła  g łow ą . —  P rz e s ta ł p ra cow a ć  k i lk a  
la t  tem u . W ła śn ie  k ie d y  p rz y s z li A r tu r  C o le  i  H a r­
r y  B anks , że by  z o rg an izo w ać  pismo.

—  I  w te d y  go s zu rn ę li?
—  I  la k  c h c ia ł w y jś ć  z d z ie n n ik a rs tw a  —  po- 

w ie d z ia ła . —  N ie  c zu ł s ię  d ob rze  ze z d ro w ie m . To  
b y ła  p e w n o  je d n a  z p rz y c z y n , d laczego w  p iśm ie  
n ie z b y t dob rze  się dz ia ło .

—  1 n ie  m asz tego za z łe  A r tu r o w i Cole?

—  D laczego  m ia ła b y m  m u  m ieć za złe? O jc ie c  
też  n ie  m a. Z a in te re s o w a ł się p rze m ys łe m  n a fto ­
w y m  i  z ro b ił k i lk a  d o b ry c h  tra n s a k c ji.  B y ł zado­
w o lo n y , że s ię  z  t e j  im p re z y  w yd os ta ł. D w a d z ieś­
c ia  p ięć  la t  w  k o n c e rn ie  V in c e n ta  —  to  szm at 
czasu.

—  B y ła ś  w ię c  c a ły  czas zw iązana  z k o n c e rn e m  
—  p o w ie d z ia ł z a m yś lo ny . —  M ó w iła ś  m i o p o li ty -  
k o w a n iu , u m ie ję tn o ś c i dau tan ia  sobie ra d y . Ja k  
w id zę , wcześn ie  m u s ia ła ś  zna leźć sw o ją  d rogę  ży ­
c iow ą .

— T a k , rze c z y w iś c ie  ta k  by ło . I  ta  d roga  za­
p ro w a d z iła  m n ie  p ro s to  do  S tarego, o tw o rz y ła m  
p rze d  n im  n a js k ry ts z e  p ra g n ie n ia  m ego serca.

—  J a k  sobie  d a je sz  ra d ę  z H a r ry  B anksem ?  —  
.s p y ta ł.

—  Z u p e łn ie  dobrze .
—  T y m  w iększe  tw o je  m o ż liw ośc i.
—  C o p rzez  to  rozum iesz?
—  J e ż e li m asz ta le n t  do  p o l i ty k i  —  w y k o rz y s tu j 

go. D laczegóż b y  n ie?
S p o jrz a ła  na n iego  sp o k o jn ie , ty lk o  oczy je j  ro z ­

s z e rz y ły  się n ieco .
—  C zy t y  k o n ie czn ie  m us isz  się w y s ila ć , a by  

m n ie  obrażać? C zy  po  p ro s tu  z  n a tu ry  jesteś ta k i  
n ie m iły ?

—  B a rd z o  m i p rz y k ro , d o p ra w d y  b y łe m  n ie m iły ?
—  J e ż e li s ta rasz  m i s ię  w m ów ić , że H a r r y  

B a n k s  p rz y ło ż y ł m e m u  o jc u  nóż do g a rd ła  i  że

m n ie  to  n ic .n ie  o bch od z i —  m y lis z  s ię  c a łk o w ic ie . 
M ó j o jc ie c  sam  z re z y g n o w a ł i n a d a l je s t w  ja k  
n a jle p s z y c h  s tosu n kach  ze S ta ry m . N ie  d op isa ło  
m u  z d ro w ie , to  w szystko . M a m  lu ra żen ie , że dość 
ja s n o  c i to  w szys tko  w y ło ż y ła m .

W je c h a li w  d z ie ln ic ę  s ta ra n n ie  u trz y m a n y c h  
ż y w o p ło tó w  i  k ró tk o  s trzyżo nych  tra w n ik ó w . O d­
w ró c iła  g ło w ę , s z ty w n y  z a rys  je j  ra m ie n ia  po­
w ie d z ia ł m u , że ją  z ra n ił.  Z re sz tą  —  p o m y ś la ł —  
n ap ra w d ę  s ta ra łe m  się. ją  z ra n ić . I  u d a ło  m u  się. 
A le  d laczego  to  z ro b ił,  n ie  w ie d z ia ł. I r y to w a ło  go 
w  n ie j szereg d ro b ia z g ó w  —  je j  n ienaganne  u b ra ­
n ie , trzepoczące  sp o jrze n ie , w y n io s ły  sposób, t r z y ­
m a n ia  g ło w y , ja s n y , e n e rg ic z n y  glos. M oże d la ­
tego, że b y ły  to  o z n a k i p ew n o śc i s ieb ie , o b ra n ia  
śc iś le  okre ś lon e go  k u rs u , może w ła ś n ie  o  to  c z u l 
do n ie j ża l —  że w ie d z ia ła , czego chce i  zm ie rza ­
ła  p ro s to  do ce lu .

—■ W ybacz m i, L a u ro  —  p o w ie d z ia ł. —  B y ła ś  
ta k  m ila  i  serdeczna, a  ja  n ie  o kaza łe m  c i n a le ży ­
c ie  s w o je j w dzięcznośc i. A le  t y  i  ja  bardzo  się  
ró ż n im y . T y  m ie rz y s z  w yso ko , a  ja  je s te m  z  ty c h  
p e łza ją cych .

—  C zy uw ażasz za coś z łego „w y s o k o  m ie rz y ć ” ?
—  N ie , ra c z e j p o w ie d z ia łb y m , że c i tego  za­

zdroszczę.
—  B ru ce , b ardzo  często  za chow u jesz  się ja k  

k o m p le tn y  g łup tas . B a rdzo  często sp ra w ia sz  m i 
w ie le  p rz y k ro ś c i i  m a rtw is z  m n ie . D laczego  się  
n ie  obudzisz?  M asz w ię c e j w  m ó z g o w n ic y  n iż  k to ­
k o lw ie k  in n y  w  „E x p re s s ie ” . D laczego  n ie  w y s u ­
n iesz n a p rz ó d  te j  s w o je j m o c n e j szczęki i n ie  ru ­
szysz do  a ta k u ?  S ta ry  c ie b ie  ceni. N a  m iło ś ć  ho* 
ską , m asz p o  s w o je j s tro n ie  n ie  b y le  ja k ie g o  t jr r z y  
m ierzeńca .

(c.d.n .)

«
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Bojowy nastrój w Lasku

Kierunek l i t a n i i  
powrót do I ligi

P O  D Ł U Ż S Z E J  p rzerw ie  na siadiart im . Janusza K u -  
socmskiego w  Lasku A rk o ń  skini znow u z a w ita li p iłk a ­
rze. W czoraj w raca jący  z A r  konki plażowicze za trzym y ­
w a li się przed stadionem , aby dokładnie zobaczyć trenu ją ­
cych na g łów nym  boisku p iłk a rz y  A rk o n ii. P rzez dw ie  
godziny szesnastu pięknie opalonych zaw odników  odbyw a  
ło  w łaśnie in tensyw ny tre n in g .

N ie  p ie rw s z a  to  O lim p ia d a , w  k t ó r e j  u cze s tn ic zą  p rz e d s ta w i­
c ie le  c z e c h o s ło w a c k ie j le k k ie j  a t le ty k i .  Ic h  tuny ch c Ł as ow e suk  
cesy w  z d o b y w a n iu  m e d a li o iim  p ijs k ic h  są rz e c z y w iś c ie  g o d n e  
p o d z iw u .

Z y s k u ją c  6 z ło ty c h  m e d a li ( E m i l  Z á to p e k  IM S  i  1852, 4 m e d a ­
le  —  D a n a  Z a to p k o w a  1952 i  G ig a  F ik o to v a  1956), 4 m e d a le  sre ­
b rn e  (F ra n c is z e k  J a n tła -S u k , E m il Z á to p e k  19418, Jó ze f D o le ­
zą ! 1952 i  G a n a  Z a to p k o v a  1960) c r a z  2 b rą zo w e  w  p c h n ię c iu  
k u lą  —  D o u d a  1932 i  S k o b la  1956) u d o w o d n ili, że z a l ic z a ją  s ię  do  
n a js iln ie js z y c h  zespo łów .

J a k ie  o s iąg n ię c ia  b ę d ą  m ie li  w  ty m  ro k u ?  G łó w n y m  k r y te r iu m  
z a k w a lif ik o w a n ia  ic h  do  T o k io  b ęd z ie  re a ln a  p e rs p e k ty w a  u p la ­
s o w a n ia  się w  p ie rw s z e j d z ie s ią t ce; N a  ra z ie  w ie le  p rz e m a w ia  za  
t y m , że czo ło w i le k k o a t le c i C S R S  m a ją  ta k ą  szansę.

N a  p o d s ta w ie  p rze b ie g u  d o ty c  h e za so w y ch  p rz y g o to w a ń  m o żn a  
o c z e k iw a ć ,, że  w  T o k io  r e p r e z e n ta c ja  c ze ch o s ło w a ck a  u p la s u je  się 
w y ż e j n iż  p rze d  c z te re m a  la ty  w  R z y m ie . N ie  p o m ija jm y  je d n a k  
f a k tu ,  iż  le k k o a t le ty k a  w  skald ś w ia to w e j n ie  z a tr z y m a ła  się w  
m ie js c u . N ie m n ie j p rz e to  4 e r y  5 re p re z e n ta n tó w  C zec h os ło w a c ji 
m o że  ju ż  o b ec n ie  l ic z y ć  n a  m ie j sca w  p ie rw s z e j t ró jc e , n p . dys­
k o b o le  D A N E K  i  N E M C O V A , m a ra to ń c z y k  C H C J D O M E L , c zy  
ty c z k a rz  T O M A S E K . J . R U T

Dorobek sporty związkowego 

H U  W f B M w m
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eksponowana jest interesująca wystawa obrazująca do­
robek szczecińskiego sportu związkowego.

C IE K A W IE  i  es te tyczn ie  w y  
ko na ne  p lansze  p rz e d s ta w ia ją  
ro z w ó j s p o r tu  i  t u r y s ty k i w  za 
k ła d a c h  p ra c y , zaś w  g a b lo t­
k a ch  m ożna  zobaczyć lic z n e  i  
cenne  tro fe a , ja k  p u c h a ry , p la  
k ie tk i,  że tony , p ro p o rc e  i  d y p lo  
m y  zd ob y te  p rzez  sp o r to w c ó w  
re p re z e n tu ją c y c h  b a rw y  Z w ią ż  
k ó w  Z a w o d o w y c h  w  poszcze­
g ó ln y c h  fe d e ra c ja c h  sp o r to ­
w y c h . B og a to  p re z e n tu ją  się 
n a g ro d y  zd ob y te  p rzez  szcze-

Połowa biletów

c iń s k ic h  te n is is tó w  ze Saczeciń 
s k ie g o  K lu b u  S p o rto w eg o  
„S p a r ta ”  (d a w n . S K T ) o raz  F a ­
b ry c z n y  K lu b  S p o rto w y  „O -  
rz e ł”  S ZW S  zw łaszcza  p u ch a ­
r y  i  p la k ie tk i zdoby te  przez ka  
ja k a rz y  tego k lu b u . Z w ią z k i Za 
w o do w e  w  n aszym  w o je w ó d z ­
tw ie  o p ie k u ją  s ię  155 O K K F -a  
m i z rze sza jącym i w  578 se k ­
c ja c h  13 246 c z ło n kó w . W  z a k ła  
dach  p ra c y  d z ia ła ją  73 ko ła  
P T T K  liczące  2 939 c z ło n k ó w  
o ra z  24 Z w ią z k o w e  K lu b y  S po r 
to w e  m a ją ce  duże  os iągn ięc ia .

In te re s u ją c ą  w y s ta w ę  z w ią z ­
k o w c ó w  w a r to  zobaczyć, (bo le)

S Z Y B K IE , in d y w id u a ln e  s ta r 
t y  z p iłk ą , d o k ła d n e  pod an ia  i 
s trz a ły , k i lk a  „s la lo m ó w ”  o ra z  
k r ó t k i  s p a r r in g  —  o to  co zad“  
m o n s tro w a li ga rstce  o b s e rw u ją  
cych  s y m p a ty k ó w  p iłk a rz e  z 
L a s k u . O sobny t re n in g  p rze ­
p ro w a d z a li trz e j b ra m k a rz e , z 
k tó ry c h  n a jb a rd z ie j p ra c o w ity  
b y  ł  M E N D  A L K O . G w iz d e k  tre ­
n era  Ż Y W O T K I oznacza jący  
ko n ie c  tre n in g u , zm ęczeni p i ł ­
ka rze  p rz y ję li z u lgą .

Odznaczenia
szczecińskich

działaczy
W  W O J E W Ó D Z K IM  K o m ite ­

cie K u ltu ry  F izycznej i T u ry ­
s tyki odbyła się uroczystość u -  
dekorow ania odznaczeniami 
państw ow ym i szczecińskich 
działaczy sportowych.

K rzyżem  K aw ale rsk im  O rde­
ru  O drodzenia Polski został 
odznaczony popularny działać i 
p iłkarsk i, honorow y prezes O- 
kręgowego Z w iązk u  P iłk i N oż­
nej —  Stan is ław  D Z IE B Z IN IE -  
W IC Z .

Z ło te  K rzy że  Za d u g i otrzym a  
li:  M a r ia  S Z Y M A Ń S K A , Stefan  
K O Z IE Ł  i  A do lf P R Z Y G O D Z -  
K I.

S rebrnym i K rzy żam i Zasługi 
udekorowano: Helenę W O J -
C Z E W S K Ą , Józefa S E R D Y N -  
S K IE G O  i  Alojzego S Z Y M A Ń ­
S K IE G O .

Ponadto trzem  osobom przy ­
znano odznaki Zasłużonego 
D zia łacza  K u ltu ry  Fizycznej, 
trzem  odznaki Zasłużonego 
D ziałacza Tu ry s tyk i, trzem  Zło  
tego G ry fa  Pom orskiego i  21 o- 
sobom O dznaki Tysiąclecia.

T u  T € $ T a
P .P . T o ta liz a to r  S p o r to w y  z a w ia ­

d a m ia , że  w  za k ła d ac h  p iłk a rs k ic h  
z d n ia  28.VIT.1964 r .  s tw ie rd zo n o :

5 ro zw . z 12 t r a f .  —  w y g r . po  
11017 z ł, 127 ro zw . z  11 t r a f .  —  
w y g r. p o  433 z ł ,  1 288 ro z w . z 10 
t r a f .  —  w y g r . po 42 z ł.

W  za k ła d a c h  T o to -L o te k  z  d n ia  
28.vn.19S4 r . s tw ierd zo n o :

I  ro z w . z 5 p rem . —  w y g r . po  
794 964 z ł ,  91 ro zw . z 5 t r a f .  —  
w y g r . po- 17 471 z ł, 5  608 ro zw . z 4 
t ra f .  —  w y g r . po  425 z ł, 11-6 60-1 
ro z w . z  3 t r a f .  — w y g r . po  20. z ł.

K O R Z Y S T A M  z o k a z ji ,  aby 
p op ro s ić  tre n e ra  d ru ż y n y  o  
c h w ilę  ro zm o w y .

—  D O  S Z C Z E C IN A  p o w ró c i­
l iś m y  w  p o n ie d z ia łe k  w ieczo­
re m  —  m ó w i t re n e r  S. Ż y w o t-  
ko . P rzez 12 d n i ca ła  p ie rw sza  
d ru ż y n a  z re z e rw a m i p rze b yw a  
ła  w  D z iw n ó w k u  na  obozie  
p rz y g o to w a w c z y m . Z a ję c ia  o d ­
b y w a ły  s ię  d w a  ra z y  dz ienn ie , 
p rz y  czym  d u ż y  n a c is k  k ła d łe m  
na  ćw icze n ia  ogó ln o rozw o jo w e . 
G ra liś m y  ró w n ie ż  je de n  m ecz 
s p a r r in g o w y  z B ie la w ia n k ą  re ­
m is u ją c  2:2.

—  Czy obóz spełn ił zadanie?
—  W  T E J  c h w il i  t ru d n o  po ­

w ie d z ieć . Z a  m a ło  g ra liś m y  
s p a r r in g o w y c h  s p o tka ń , a  w ię c  
b ra 'k  b y ło  o k a z ji d o  s p ra w d ze ­
n ia  a k tu a ln e j fo rm y  d ru ż y n y . 
W  sobotę ro z e g ra m y  to w a rz y ­
s k i m ecz na w ła s n y m  b o is k u  i  
w ów czas będzie  m ożna p o w ie ­
dz ieć  coś na  te n  te m a t. P rz e ­
c iw n ik ie m  będzie  p ra w do p od ob  
n ie  poznańska  O lim o ia . W y p tć  
b u je m y  w s z y s tk ie  fo rm a c je  w  
lig o w y m  u s ta w ie n iu .

W  P R Z Y S Z Ł Y M  ty g o d n iu  za 
g ra m y  chyba  z b e n ia m in k ie m  
I  l ig i  —  Ś lą sk iem  W ro c ła w . W7 
te j s p ra w ie  t rw a ją  ju ż  p e r tra k

ta c je . G d y b y  nasza p ro p o z y c ja  
zosta ła  p rz y ję ta , dosz łoby do 
c ie kaw eg o  p o je d y n k u .

Z A D O W O L O N Y  je s tem  z p o ­
s ta w y  ca łego zespołu . W szyscy 
ch łop cy  b y l i  b a rdzo  p ra c o w ic i. 
T re n o w a li z n ie z w y k łą  su m ie n ­
nością. To  n a s tra ja  o p ty m is ty c z  
n ie  p rze d  z b liż a ją c y m i się ro z ­
g ry w k a m i.

W  ZE S P O LE  p a n u je  b o jo w y  
n a s tró j i  n ie  m a  z a w od n ika , 
k tó r y  b y  n ie  w ie rz y ł,  że w  I I  
lid ze  g ra ć  b ęd z ie m y ty lk o  jeden  
sezon. 12 d n i obozu d a ło  je sz­
cze d o d a tk o w e  k o rzyśc i. S ło ń ­
ce, w o da  i  las w y b itn ie  p o p ra ­
w i ły  a tm os fe rę  w  d ru ż y n ie .
' —  Czy w  zespole zobaczymy  

now ych zawodników?
—  Z  „ IM P O R T U ”  n ik o g o  n ie  

m a m y. Z  ju n io ró w  na  s ta łe  za­
a k lim a ty z o w a ł s ię  S Z A R Y Ń - 
S K I.  Pod u w agę  b ra n y  je s t

ró w n ie ż  M A Ń K O , k tó r y  po zda 
n iu  m a tu ry  w ra c a  ju ż  d o .p e ł­
n e j fo rm y . G ra ć  będzie  ró w ­
n ież M A S IE W IC Z , k tó r y  po w y  
le cze n iu  k o n tu z j i  w y ró ż n ia  się 
p ra c o w ito ś c ią .

J A K  J U Ż  p o w ie d z ia łe m  
w szyscy  chcem y p o w ró c ić  d o  
I  l ig i.  Z d a je m y  sobie  sp ra w ę , 
że je s t to  tru d n e  zadanie, a le  
c a łk o w ic ie  re a lne . W ym ag a  to  
je d n a k  lepsze j ja k  dotychczas  
g ry  całego- a tatku i  pom ocy. B ę­
d z ie m y  r o b i l i  w szys tko , a by  te 
n e w ra lg ic z n e  fo rm a c je  u zd ro ­
w ić .

W  K A Ż D Y M  zespole lig o ­
w y m  w  a ta k u  je s t ja k a ś  in d y ­
w id u a ln o ść . M y  do  z b liż a ją c y c h  
s ię  m is trz o s tw  p rz y s tą p im y  z 
d w o m a  ta k im i p iłk a rz a m i:  Gze 
le m , k tó r y  b ardzo  p ra c o w ic ie  
sp ę d z ił obóz i  S z a ry ń s k im  w y ­
ra s ta ją c y m  na p i łk a rz a  d uże j 
k la s y  —  k o ń czy  t re n e r  S. Ż Y -  
W O T K O .

__________________ S. P IE T R Z A K

Rozmówki 
z piłkarzami
W S Z Y S C Y  w ie rz y m y  w  p o w ró t  

do I  l ig i  —  m ó w i s .o p e r A r k o n ii  
N O W A K . J e ż e li nasz a t a k  p o tr a f i  
^S tateczn ie j z a g ra ć , w ów c zas n ie  b ę ­
d z ie m y  m ie li  du żeg o  k io  p o . u z a -  
w a nse in . K to  sp a d n ie  z  I  lig i?  M y ­
ślę, że sp a d ko w icze  z e k s tra k la s y  
w y ło n ią  s ię  z  n a s tę p u ją c e j c z w ó rk i:  
U n ia , Z a w is z a , Ł K S  i S ta l.

*  *  * .
K W IA T K O W S K I  —  T o  b ęd z ie  c ię *  

k i  sezon. B a rd z o  w a ż n y  b ęd z ie  p ie r  
w s zy  m e c z  z R a k o w e m , k t ó r y  po­
s iad a  b a rd zo  s z y b k i i b ra m k o s trz e l  
n y  a ta k . Z a  n a jg ro źn ie js ze g o  p rz e ­
c iw n ik a  n a  d ro d ze  do  I  l ig i  u w a ­
ża m  G K S  K a to w ic e .

*  *  *
O D  P IE R W S Z E G O  s ta r tu  z a le ż y

w s zys tk o  —  m ó w i o b ro ń c a  K R Z Y ­
Ż A N O W S K I .  C ze k a  nas n ie z w y k le  
t ru d n a  w a lk a , z k tó re j m u s im y  je d  
nalc w y jś ć  z w y c ię s k o . Z a  k a n d y d a ­
tó w  d o  I  l ig i u w a ża m  je d n ą  z  d ru  
ż y n  k ra k o w s k ic h , G K S  i  naszą  
d ru ż y n ę .

*  *  *
W  I  I . I D Z E  g ra  się  o w ie le  le p ie j  

j a k  w  I I .  Z a p le c ze  e k s tra k la s y  re ­
p re z e n tu je  tw a rd ą  g rę , k tó r ą  m y  
n i i  b a rd zo  lu b im y . D la te g o  t rz e b a  
rob ić  w s zys tk o , a b y  w  p rz y s z ły m
sezon ie g ra ć  z n o w u  z  d ru ż y n a m i,
k tó re  h o łd u ją  g rze  te c h n ic z n e j —  
a  w ię c  w  I  l id z e  —  s tw ie rd z ił  M a ­
sie w  ic z . (p )

Co slychoć 
a I-ligowców?

N A J B L IŻ S Z Y  P R Z E C IW N IK  P O -  
C O N I w  ro z g ry w k a c h  lig o w y c h  —  
p iłk a rz e  Ł K S -u  p rz e b y w a ją  n a obo­
z ie  w  I ła w ie  w  w o je w ó d z tw ie  o l­
s z ty ń s k im . P rz y g o to w u je  ic h  do  
sezonu  trz e c h  t re n e ró w :  F o rv ś , 
K r ó l  i  D ra b ik . Ł o d z ia n ie  o s ta tn io  zo 
s ta li w z m o c n ie n i b. re p re z e n ta n te m  
P o ls k i ju n io ró w  —  lew os!crzvd  io - 
w y m  G A D O C IIĄ  z  k r a k o w s k ie j  
G a rb a rn i.

(n )

do Tokio 
sprzedana

W  T o k io  podano d o  w ia d o ­
m ości, że do d n ia  4 m a ja  sprze  
dan o  ju ż  za g ra n ic ą  54 proc. 
p rz y d z ie lo n y c h  ta m  b ile tó w  
w s tę p u  na  Ig rzyska .

i N a jw ię k s z y m  p op y tem  cieszy  
l y  s ię  b ile ty  n a  u r'*czys tośc i 
o tw a rc ia  i  za m kn ię c ia  O lim p ia ­
d y  o raz  na za w od y  <ekk&Mler- 
tyczne  i  p ły te a n ie . N a jw ię ksze  
!pow odzen ie  m ia ła  p rzedsprze­
d aż  b ile tó w  w  N o w e j Z e la n d ii, 
F ra n c ji,  N R F , S zw e c ji, P ld . 
A fry c e  i  S z w a jc a r ii.

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  sprze  
d a n o  dotychczas 11 390 b ile tó w , 
ą  w  U S A  —  37 187.  (p )

sn e m  k to m e łita fz

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y  m ecz P o laka  —  Ju go s ła w ia , roze­
g ra n y  na basenie P ogon i —  z a k o ń c z y ł se rię  p ię k n y c h  im prez- 
p ły w a c k ic h  w  n a szym  m ieśc ie . P rz y p o m n ijm y  ja k ie  to  b y ły  
im p re z y : s p a r ta k ia d a  z  u d z ia łe m  k i lk u s e t  z a w o d n ik ó w  z■ cap­
iego  k ra ju ,  m ię d z y n a ro d o w y  m ity n g , w  k tó ry m  s ta r to w a li  
p ły w a c y  z N R D , f in a ło w y  t u r n ie j  p i ł k i  w o d n e j o m is trz o s tw o  
P o ls k i w p ła w  p rze z  je z io ro  M ie d w ie , w reszc ie  —  s p o tk a n ie  
z J u go s ła w ią .

I  P O M Y S L E C , że w s z y s tk ie  te  a tra k c je  o g lą d a liśm y  w  l ip -  
cu  n ie m a l d z ień  po  d n iu . W  ty m  m ie js c u  s łowa p o d z ię k o w a ­
n ia  n a leżą  się  szcze c ińsk im  d z ia łaczo m  za spraum ą o rg an iza ­
c ję  tego iś c ie  m a ra to ń s k ie g o  c y k lu  za w o d ó w  p ły w a c k ic h . Z a ­
ró w n o  s p a r ta k ia d a , ja k  i  m ecz z Ju g o s ła w ią  b y ły  p rz e p ro ­
w adzone w zo ro w o , za co szcze c in ian ie  z b ie ra li o k la s k i p rz y  
o tw a r te j k u r ty n ie .

C IE S Z Y L IB Y Ś M Y  się  jeszcze b a rd z ie j,  g dyby  o rg a n iz a c ja  
w ie lk ic h  im p re z  p rz y p a d a ła  S zczec inow i n ie  ty lk o  „o d  w ie l­
k ie g o  d z w o n u ” , a by w p ro w a d z o n o  na  s ta łe  do k a le n d a rz y k a  
im p re z  P Z P  ta k ie  za w od y  ja k  n p . „W p ła w  przez  je z io ro  
M ie d w ie ” , a b y  za g w a ra n to w a n o  u d z ia ł w  ta k ic h  zaw odach  
W izys tj& ah  c zo ło w ych  p ły w a k ó w  p o ls k ic h ,

P R Z E Z  W IE L E  L A T  g a rs tk a  za pa le ńcó w  w a lc z y ła  o w yso ­
k ą  ra n gę  szczecińsk iego  p ły w a n ia . Dziś , g d y  z a jm u je m y  I I I  
p o z y c ję  w  k ra ju ,  g dy  a tm os fe ra  i  k l im a t  w o k ó ł p ły w a n ia  są 
w ś ró d  spo łeczeństw a  b ardzo  s p rz y ja ją c e  —  m a rn y  p ra w o  do ­
m agać się  t ra k to w a n ia  Szczecina n a  ró w n i z  in n y m i s iln y ­
m i o k rę g a m i w  k ra ju .  W p ra w d z ie  u s tę p u je m y  jeszcze  —  i  to  
dość znaczn ie  —  W ro c ła w o w i t W a rsza w ie , a le  do tych czaso w e  
w y n ik i m łod z ie ży , d z ie s ią tk i n a s to la tk ó w  na  basenie  w  S ta r­
ga rdz ie , w p ro w a d z e n ie  o bo w ią zko w eg o  p ły w a n ia  w e w szys t­
k ic h  szko łach  tego  m ia s ta  —  g w a ra n tu ją  sukcesy.

O W S Z Y S T K IC H  ty c h  s p ra w a ch  ro z m a w ia liś m y  z  czo łow y­
m i tre n e ra m i k ra ju ,  p rz e d s ta w ic ie la m i n acze ln ych  w ła d z  P o l­
sk iego  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o , k tó rz y  z  o k a z ji w y ż e j w sp om ­
n ia n y c h  im p re z  z a w ita l i  do naszego m ias ta . B y l i  z d u in ie n i 
p rężnośc ią  naszego spo łeczeństw a, za c h w y c e n i o rg a n iz a c ją  za­
w o d ó w , z a z d ro ś c il i p ię k n y c h  o b ie k tó w  w  S ta rg a rd z ie  i Szcze­
c in ie . To  sam o w y p o w ia d a li goście ju g o s ło w ia ń s c y .

N IE  B Ę D Z IE M Y  m ie l i  ju ż  w  ty m  ro k u  pod ob n ych  ja k  w  
l ip c u  im p re z  p ły w a c k ic h . Szkoda. R o k  czasu d z ie lą c y  nas od' 
następnego la ta  —  to  dużo. O b y  ty lk o  b y ł o n  w y k o rz y s ta n y  
w ła ś c iw ie . W ów czas będzie m ożna n aw iąza ć  b a rd z ie j w y r ó w ­
nan ą  w a lk ę  z  W ro c ła w ie m  i  W arszawce *

K O R N E R
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W  R U C H L IW Y M  „ K lu b i r  
M o rs k im ”  ty  „D o m u  R yb aka ”  
to Ś w in o u jś c iu  t rw a  in te resu ją  
ca w ys ta w a  s z tu k i Z O F I I  i  
S T A N IS Ł A W A  K U  G L IN Ó W .

H e p o r l e r
z a n o t o w a ł
W  J E Z IO R Z E  M ie d w ie  u ton ę ła  

w c z o ra j po  p o łu d n iu  22- ie tn ia  im -  
rc g a it ia  B ., ««fcucssyeiettća ze szko ły  
p o d staw o w ej w  Z e lo w ie  p o w . G ry v  
f ln o .

D R U G I w y p a d e k  u to n ię c ia  m ia ł  
m ie js c e  -w S zczec in ie , na Giębockiem . 
16 -le tn i J a n  S., m ie s zk a n ie c  u l. J a ­
g ie llo ń s k ie j 15, k a p ią c  się w  m ie j-  
seu s trze żo n y m , zas łab ł i u ton ą ł. 
P o s zu k iw a n ie  z w ło k  p rzez  ra to w n i­
k ó w  t rw a ło  b lis ko  godzinę;

W  C Z A S IE  w s k a k iw a n ia  do  O d ry  
(n a  w ysokości G o ię c iu a ), u d e rzy ł 
y ło w ą  w  k a m ie ń  21- le tn i W ła d y s ła w  
I- . ,  zam . w  G d a ńs ku  p rz y  u l. M ły ń ­
s k ie j. R an n eg o  p rz e w ie z io n o  do am  
b u la to r iu m  p o g oto w ia , g d z ie  z a ją ł 
s ię  n im  d y ż u rn y  c h iru rg .

D Z IŚ  O P Ó Ł N O C Y  w y b u c h ł po­
ż a r  w  m ie s zk a n iu  p rz y  u l. J a g ie l­
lo ń s k ie j 71/5. S p ło n ę ła  ka n ap a  i k o ­
sze z b ie liz n ą . S t ra ty  o cen ia  się na  
k i lk a  ty s ię c y  z ło ty c h . W  czasie p o ­
ż a ru  u le g ł p o p arze n io m  I  i I I  st. 
tw a rz y  i  r ą k  lo k a to r  — 67-le tn i  
Ig n a c y  S., k tó re g o  le k a rz  pogoto ­
w ia  p rz e w ió z ł do  szp ita la .

(ap)

In te re su ją ca  n ie  ty lk o  ze w zglę  
du n a  in d y w id u a ln e  osiągn ięcia  
o w e j p las tyczn e j p a ry  m a łżeń ­
s k ie j w  zakres ie  tw ó rczo śc i 
a rty s ty c z n e j, a le  i  d la tego , że  
K ug linow rie  j<ł zw ią za n i ze 
Ś w in o u jśc ie m  od p o c z ą tK U  
P rz y je c h a li tu  b ow iem  ju k o  pto  
n ie rz y , k ie d y  d y m iły  jeszcze  
w o je nn e  ru in y , k ie d y  ogarem 
św ie cy  m u s ia ł w ysta rczać  za je  
dynę ośw ie tlen ie , a ry b a  i ełas 
noręczn ie  z ło w io n a  ż y w io i 
przez w ie le  tygo d n i.

N ie d aw n o  p is a liś m y  w  „ K u ­
rie rze ”  o  szczecińsk ie j w y s ła ­
w ić  ic h  osiągn ięć pedagogicz­
nych  i  d o b rych  d ośw iadczeń - 
k tó re  g rom adzą  od la t, p ro w a ­
dząc za jęc ia  z d z iećm i w  trzecn  
tu te jszych  O gn iskach  P lastycz­
nych. Dziś  p arę  s łó w  o ich  
w ła s n e j twórczośc i.

W  raU  „ K lu b u  M o rsk ie g o ”  
oglądam y łączn ie  27 ich- prac, 
w  czym  16 p ra c  tem pe ro w ych  
Z o f i i  K U G L 1 N  i  7 ry s u n k ó w  
o łó w k ie m  i  tuczem  oraz 4 
obrazy  S ta n is ła w a  K U G L IN A .  
M a la rk a  p re zen tu je  c y k l g łó w  
n iedużych  ro z m ia ró w , bardzo  
ekspresy jnych . W  n ie k tó ry c h , 
ja k  np. , ta  w  b rązach ", tn ie re  
su je  ją  dz ia łan ie  rz e ź b ia rs k ie j 
b ry ły , w  in n y c h  (n ieb ieska ) ro *  
w ią zu je  ko nse kw e n tn ie  tem at 
w  oszczędnej gam ie k o lo ry s lijc z  
n e j. N a jb a rd z ie j m a la rsko  po­
tra k to w a ła  „S zam ana” , ko m p o ­
zyc ję  rozegraną  w  c ie p łych  
cze rw ie n iach  i  z im n ych  b łę k i­
tach, zbudow aną  n a  t ró jk ą t ­

n ych  fo rm a ch . B ardzo  u da nym  
obrazem  je s t iśc ie  „ ro u a u lto w -  
i/oa”  w  t ra k to w a n iu  tem atu  
„w it ra ż o w a ”  „K o b ie ta ” ', dzia ła  
ją ca  p o d z ia ła m i c iem nych  g ra ­
na tów , g łęb o k ich  b łę k itó w  i  I i 
n e a rn y m i „p rz e ry w n ik a m i”  sza 
rości.

S T A N IS Ł A W A  K U G L IN A  Ir. 
t ry g u je  pejzaż ś w in o u js k i,  m a rt 
w a  n a tu ra  i  k w ia ty . Utrwau». 
p o rtow e  nabrzeża, b a rk i,  f ra g ­
m e n ty  m a low n iczego  p a rk u  i 
z ie le n i Ś w in ou jśc ia . C ięcia  je go  
l in o ry tó w  („L a m u s  p rz y  u l 
Ś w ie rczew sk iego ’ j ,  podobnie  
ja k  i  k re ska  ry s u n k ó w  tuszem  
(„F ra g m e n t p a rk u ” ) są m ęskie  
zdecydow ane i  zgęszczone. Dzię 
k i  tem u  je g o  tusz m a k a p itu l­
ne d z ia łan ie  d rz e w o ry tu . Pa­
trząc. na tra k to w a n ie  ry s u n k o ­
w y c h  sz k ic ó w  nabrzeży ( „P  >rl 
J I” ) w p ro s t n ie  chce się w ie ­
rzyć, że ta  sama ręłca z d ę li La l 

ezuiośeią. o k re ś liła  te n  p ie rw  
szy i  d ru g i p la n  rysu n ku , p r  -e- 
syconego w ilg o tn ą  m g łą , k tó rą  
się czu je. I  choć K u g lin  pokazu  
je  na w ys ta w ie  i  kom pozyc je  
o le jne  o raz  tem perow e , w yd a je  
s ię , że g ra fik a  i  ry s u n e k  —  to  
jego p ra w d z iw a  dom ena.

W ys ta w a  św iadczy o tym . 
ja k  w ie le  m ożna z ro b ić  —  choć 
m ieszka się z d a la  od w ię k ­
szych o śro dkó w  s z tu k i i  choć 
n ie la tio a  p ra ca  pedagogiczna  
n ie  pozostaw ia  zb y t w ie le  cza­
su na w łasną  tw órczość.

U R S Z U L A  P O M O R S K A

m m m m m m
— n ie c zy n n e ; O P E R E T K A  —  n ie ­
czy n n a .

K O S M O S  (te l. 255-02) —  „ S ło d k i«  
ż y c ie ”  g . łO, 13.30, 17, 20.30 w ł . - f r .
—  od la t  M5 (ś ro d a  i  c z w a rte k );
C O ! ,O S S E l-M  ( te l .  458-18) —
„ N ie  je d z c ie  s to k ro te k ”  g. 16, 18.38, 
21 —  U S A  — o d  Łat 12 —  p a n o ra m , 
(środa i  c z w a r te k ) ;  D E L F IN  (te l. 
463-78) —  „ S p ry tn y  P io t r ”  g. M , 
13.20 —  „ M ie js c e  n a g ó rz e ”  g. 16, 
łb.30, 21 —  ang . —  od krt 18 (środa i  
c z w a rte k );  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  
„ Ź ró d ło  trze c h  -p ra w d ” g . Ł i.10, 
13.38, 15.50, 18.10, 28.30 —  fra n e . —  
ed la t  16 (środa i c z w a r te k );  
O G R O D O W E  — „JAkwbowfcfty i  p u l 
k o w n ik ”  g. 21.45 — U S A ; T E N IS O ­
W E  — „ R e w ia  o p ó łn o c y ”  g. 22 —  
N B D ;  B E 1 U J Y  „ K a rm a z y n o w y  p ir a t ”  
g . 22 — U S A ; P O L O N IA  (te l. 473-01)
—  „S p o tk a n ie  ze s zp ieg ie m ”  g. #0.30, 
13, 15.3«, 18, 20.30 — poi. —  od la t  
12 (środa i  c z w a r te k );  P IO N IE R  
(te i. 475-112) — „ D a m » n ”  g. 18 —  
„ D z ie c i c y rk u ”  g . 1!, 13, 15 —  
„ C h w iia  w s p o m n ie ń ” g . 17 — „ K a  
pętasz pana A n a to la ” g. 18.30, 28.30
— po i. — od la t  16 (śro d a i ca w a r
te k );  M U Z A  (P o m o rza n y ) —  „ P rz e  
m y t-n ik  z P ie m o n tu ” g. 16, 20
— fra n e . —  od ła t  16; F A L A  —
„ L a ta ją c y  p ro fe s o r”  g. 17, 19.16
—  U S A  ' —  od la t  9: P R O M IE Ń
—  „ G a rb u s ” g . 1« —  fra n c . —  p a­
n o ra m .; „ W o jn a  t ro ja ń s k a ”  g. 13.15, 
20.30 — w ł.  — od la t  12 — p an o r.;  
E C H O  (K rz e k o w o ) — „ Ś w ia t ła  na  
m o rd e rc ę ” g. 18, 26 — fra n e . —  
od la t  « ;  6  W IT  (S k ó lw in ) —
„ H a r r y  i k a m e rd y n e r”  g. 17.38, 19.38
— d u ń sk i — od ła t  12; M E W A  
(Ż c le c h o w o ) — „ P o w ie rn ik  p a ń ” g. 
18, 20 — fra n e . —  od la t  12; Ż E ­
G L A R Z  (G e lę e k ło ) — „S e rc e  i  
szpada”  g. 18, 20.30 — f ra n c . —  
od la t  12; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  —  „W y s p a  ta je m n ic z a ”  g. 18, 
25). 15 — ang . —  o d  la t  12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ G w ia z d a  sze ry ­
fa ”  g . 18, 20 — U S A  —  Od ła t  12; 
H U T N IK  (S te łc zy n ) — „P ro c es  Os­
k a ra  W ild e ’a ”  g. 18, 20.15 — an g . —  
od  la t  16; B A J K A  (P o lic e ) — „ K o ­
m ic z n y  ś w ia t H a ro ld a  L lo y d a ” g. 
1«, 2« — U S A  — od la t  12; 1. M A J  
(Ż y d ó w c e ) — „ K r z y k  s tra c h u ” g. 
18. 2« — ang. — od la t  16; M A ­
R Z E N IE  (W ie lg o w o ) — „ M y  r-o ż -  
c z y ź n i”  g. 18, 20 —  ra d ź . —  od la t  
W.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
—  „ F ra n c ja ”  g . 10—21.

N O T  —  W o j. P o l. 67 —  czy n n y*  
od g . 13.
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o ls k ie g o  
20 - U K F  „ C le o  od 5—7” .

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
stw o  p o ls k ie , rze źba  p o m o rsk a , re -j  
nesaiisow e s tro je  k s ią ż ą t szczeeiń-: 
sk ic h  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o rs k ie , p rz y ro -i 
d a . k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z  
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i m o n e ty  n a  P o  
m o r »u Z a c h o d n im  g . * —15.
Z A M E K  —  I I  F e s tiw a l P o ls k ieg o  
M a la rs tw a  W spółczesnego g. #8— 18.

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  - «  
św . W o jc ie c h a  7. >
I I I  K L IN IK A  C H IR .  —  P o m o rz a n y !  
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł' 
P o ło żn ic zy  —  P io tra  S k a rg i.  
A P T E K I
N R  8 — R o o sey e ita  58 —  te l. 355-32; 
N R  33 — p l. G ru n w a ld z k i 42 —  te ł. 
345-51; N R  M  —  D u b o is  I  —  te L  
82-41. 'l
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y ;
— A p te k i:  n r  10 (G lin k i) ;  n r  1 *  
(P o d ju e h y ).

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  
I  T V  P O Z N A Ń

1* D la  d z ie c i „ D rz e w o  1 b a jk a **  
(z  M o o itw y ). 17.25 P ro g ra m  d n ia . 
17.30 „ P o d m o s k ie w s k ie  w ie c z o ry ”  —  
re p o rta ż  z pod m o sk iew sk ieg o  d om u  
w y p o c zy n k o w e g o . 18 „ K u ź n ia  d im  
p ijs k a ” . 18.20 W szechn ica T V  „ N a  
g rz y b y ” . 18.50 F ilm  s e ry jn y  „ P r z y ,  
g e d y  d z iw n e g o  psa H u c k le b e r ry ” . 
19.28 T V  m a g a zy n  woj«ko«wy. 10.30 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 28 D z ie n n ik  T V .  
20.36 „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h ” .
20.40 F ilm  z s e r ii „G w ia z d y  f i lm u  
n ie m eg o ”  —  „ D w ie  s io s try ” . 21.10 
W o d e w il „ B re w e ry je  ezariow s-k ie” . 
23.10 W iad o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  p ro  
g ra m  n a ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A - ' 
N O C .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  
la t  10. 19.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
19.40 T ys ią c  w ia d o m o śc i T V . 19.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 20 
„S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” . 20.451 P ro  
gnoza pogody , k r o n ik a . 22 „ R o z  
rnaitości z W il ly  S c h w a b e ” , 23 
„ M u z y k a  — głos czasu” . 22.30 Z a  
w ó d  n a p o ju tr z e ” . 23.05 K ro m k a .  
C Z W A R T E K

M U - c c J ę g

A N G IE L S K I .  W sze ik ie  
t łu aM łeeenia , le k c je , ko  
re p e ty o je , ko n w o rs ac je . 
Zaa-w anaow ao i. p oczą t­
k u ją c y . D o ro ś li, doleci, 
» e i.  7K-J3.

•698-G

flożae

P O S Z U K U J Ę  k>rótfeo*er 
m in o w e j p o ży c zk i 16 606 
z*. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, p lac  H o łd u  P ru s ­
k ie g o  *  n a w  600.

7000-G

K U P IĘ  p ó ł w i l l i .  P o s ia ­
d am  m ie s zk a n ie  zas tęp­
cze 3 p a k  o te, śródm ieś­
c ie . W iadom ość: tel. 
354-29. 7003-G

Z A O P IE K U J Ę  się d-ziee 
k łe m  w e  w ła s n y m  do­
m u . Ś ląska 46 m  X  (© fi 
c y n a  p ra w e ).

7884-G
P O M O C  d o m o w a do  
m a łże ń s tw a  z eteieekiesn 
p o trzeb n a . R e fe re n c je
ko n ieczne . M s a u r A a  4« 
m  15 (o bo k  p l. L o tn i­
k ó w ). 7695-G

' a f i y m o t t j a

R Z E M IE Ś L N IK  la t  54
pozna p a n ią  sam otną . 
C e l m a try m o n ia ta v .
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń, 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  599. 7081-G

K u f l r t - O  f .

L O D Ó W K Ę  „ Z i ł ”  lu b  
„ M o s k w ę ” k u p ię . Z g ło ­
sze n ia  k ie irow ać : te ł. 
« 5 -7 8 . 7002-G

H i t i U c J t O M O l C !

W IL L Ę  w  W a rs za w ie , 
w y łą c zo n ą , w o ln a , p łę -  
c io iżb o w ą , lu k su so w ą, 
sp rze d a w  cen ie  szacun  
k u  M as a  S pa d ko w a . 
O f e r t y : s k ry tk a  poe«to  
w a  108, W a rs za w a  1.

2059-G

S U C Z K Ę  p e k iń c z y k a , 
bard a o  ła d n ą , sp rze ­
d a m . P a w ła  S ta lm ac h a  
12 m  11. 7006-G
„ O C T A Y IĘ  S u p e r”
s p rze d am . T e l .  39-773 
godz. 1®— 21.

7007-G
M O T O C Y K L  A V O  S port, 
sp rze d am . S ła w o m ira  6 
m  15. 7003-G

S IA T K Ę  og ro d zen io w ą , 
sp rze d am . P o d ju e h y , u l. 
B e rk a  Jo s elew ieza 2.

7609-G
„ M O S K W IC Z  408” , „ O -  
pel O ly m p ia ” sprzedam . 
U sto w o  3 k /S a cze cm a , 
od godz. 15.

7011-G
S A M O C H Ó D  osobow y  
B M W  ty p  sta rszy , w ra z  
z gara ż  eon w  S zczeci­
n ie , sp rze d am . W ia d o ­
m ość: te l. 27-51, Ś w in o  
u jś c ie . 7612-G

C IĄ G N IK  m a rk i „ Z e -  
to r”  z p rzyc zep ą  p o  jge 
n e ra ln y m  re m o nc ie , 
sp rzedam  o k a z y jm e . 
W iadom ość: Ł o b ez , u l. 
S, ru m y k o w a  lOa, te l. 
262. 7627-G

A K O R D E O N , n o w y  89- 
basow y „ W e ltm e is te r '’ 
sp rze d am . U l.  J a ro w i ta  
9 m  K .  7980-G

R E N C IS T K A  p o szu k uje  
p o k o ju . D zieŁm ca obo­
ję tn a . S zczec in , u l. M a ­
z u rs k a  26— 33.

7813- G
M Ł O D E , b ezd z ie tne  m a ł 
Keństw o p o s zu k u je  po­
k o ju  su b lo k a to rsk ie g o . 
W iadom ość: te ł. 718-88, 
godz. 16— 18 lu b  p rzy  
u l. P o c z to w e j 16/29.

7814- G
S A M O D Z IE L N E  m ie sz­
k a n ie  je d n o p o k o jo w e  z 
w y g o d a m i, z a m ie n ię  na  
w ię ks ze , m oże być prze  
znaczone do sprzedaży . 
Jedności N a ro d o w e j 28 
n i. 4. 7615-G
D W IE  p a n ie n k i poszu­
k u ją  p o k o ju  s u b lo k a to r  
sk iego  p rz y  k u l tu r a l ­
n e j ro d z in ie . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń , p l. H o l 
du  P ru s k ie g o  8 n a n r  
598. 78M -G
P O K Ó J  — 39 m  k w . z 
u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i i 
ła z ie n k i w  ś ródm ieściu , 
z a m ie n ię  na k a w a le rk ę  
z w y g o d a m i. zg ło s ze ­
n ia :  te l. 36-61« od godz. 
18. 7&17-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
K o n o p n ic k ie j 3a—1.

7818- G
T R Z Y  p o k o je , w y g o d y , 
z a m ie n ię  n *  podobne z 
o g ró d k ie m  lu b  now e  
b u d o w n ic tw o . T e l. 4*0-3«.

7819- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 p a ­
nom  lu b  2 p a n io m . U l.  
P a rk o w a  53—15.

7020-G
T R Z Y  p o k o je  z k u c h ­
n ią , ła z ie n k ą , c. o. (e ta  
żo w e ), Pog o d n o , za m ie ­
n ię  n a  2 p o k o je  z  ku c h  
neą w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie . W iad o m o ść : te l. 
717-88, od godz. 17.

7Ö21-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j na  
d w ie  osoby. M a łż e ń ­
s tw o  w y k lu c z o n e . T e '. 
784-32. 7622-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 p a ­
n om . T e l. 84-30.

7824-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
po  k a p ita ln y m  re m o n ­
cie , w  S to łc zy n ie , żarnie  
n ię  n a  p o k ó j, k u c h n ię  
w  d z ie ln ic y  D rze to w o , 
L u b e c k ie g o  16—1.

7023-G
M IE S Z K A N IE  — k o m ­
fo r t  w  c e n tru m  G d a ń  
ska, za m ie n ię  n a d o - 
m e k  do  sp rze d aży  łu b  
m ie s zk a n ie  z ogród­
k ie m  w  S zc zec in ie , w ia  
dom ość: S zczec in , te l. 
725-62. 7825-G

W IT O L D  G Ó R A  zg u b ił 
le g ity m a c ję  zw . z *w .

7028-G
B A R B A R A  D W O R A -
C Z Y K  zg u b iła  św iad e­
c tw o  u k o ń c ze n ia  7 k l. 
S zk o ły  P o d s ta w o w e j N r  
25 w  S zczec in ie  -  Z d ro ­
ja c h . 7929-G

A N IE L A  G A C P A R S K A ,
u l. S z a ro tk i 1«—8, zg u ­
b iła  le g ity m a c ję  t ra m ­
w a j ow ą  re nc is ty .

7036-G
H E N R Y K  M A  G IE R E K
z g u b ił k s ią żec zkę  w o j­
sk o w ą , w y d a n ą  p rzez  
W  K R  Szczec in , p ra w o  
ja z d y , w y d a n e  p rzez  
M R N  Szczec in , le g ity m a  
e ję  zw . z » w „  p rz e p u ­
s tk ę  w y d a n ą  p rze z  F a b ­
ry k ę  K a b li  w  Z a ło m  e.

7091-G
A I.D O N A  K A R N O W S K A
z g u b iła  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  L O  w  R o goźn ie  
W lk p . 7832-G
C Z E S Ł A W  J Ę D R Z E J ­
C Z A K  z g u b ił k a r tę  re ­
je s tra c y jn ą  od m o to c y ­
k la  m a rk i „ J a w a ” M A  
4Sh89. 7633-G
J A N IN A  C H M IE L N IC ­
K A  zg u b iła  m o to c y k lo ­
w e  p ra w o  ja z d y  i le g i­
ty m a c ję  s łu żbo w ą, w y ­
daną- p rz e z  In s p e k to ra t  
O ś w ia ty  w  S zczecin ie .

7834-G
H E N R Y K  K O W A L IK
z g u b ił k a r tę  m o to ro w e ­
ru  „ Ż a k ”  o raz  k a r tę  
ro w e ro w ą  „ H u ra g a n ”  z 
p o zw o le n ie m  ja z d y  ro ­
w e re m  i  m otorow erem -.

7826-G

P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  W  S Z C Z E C IN IE , 
A l.  W o j»ka  P o lsk iego  90, ogłasza p rze ­
ta rg  na k a p ita ln y  re m o n t w  p a w ilo n ie  
IV  i  c ie p la rn i, w  ty m  ro b o ty  m a la rsk ie , 
e lek tryczne , in s ta la c y jn e , w o d n o -k a n a li­
zacy jne . W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł 
p rze ds ię b io rs tw a  państw ow e, spółdzie lcze  
i  p ry w a tn e . K o s z to ry s y  do  w g lą d u  w  se­
k re ta r ia c ie  P a łacu  M łodzieży^ O fe r ty  na­
le ży  sk ładać do 10 s ie rp n ia  1964 r. Roz­
pa trzen ie  o fe r t  n a s tą p i 10 s ie rp n ia  1964 
ro k u  o godz. 11. 2068-K

D Y R E K C JA  W O J E W Ó D Z K IE G O  P R Z E D - 
S IĘ B IO R S T W A  P R Z E M Y S Ł U  M IĘ S N E ­
G O  w  Szczecinie, u l. In ż . W endy 1-3,
ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na re ­
m o n t 2 k o tłó w  p a ro w ych  w yso kop rę ż ­

n ych  8 pow . o g rz e w a ln e j 125 m  k w .. ty p
P., zn a jd u ją cych  się na te re n ie  Rzeźni 
Szczecin, u l.  Inż . W er.dy 1-3. Z akres  re ­
m o n tu  o b e jm u je  ś lepy  ko sz to rys . W  p rze ­
ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł p rze ds ię b io rs tw a  
państw ow e, spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e  po­
siada jące koncesję  re m o n to w ą . O fe r ty  
na leży sk ładać  do  d n ia  3. V I I I .  1964 r. 
W sze lk ich  in fo rm a c ji u d z ie la  G łó w n y  
E ne rg e tyk  P rze d s ię b io rs tw a  p o k ó j 11.

2069-K

p iw o w n ic if.flo h u h iw a M '

K O M O R N IK  S Ą D O W Y  p oszu ku je  p ra ­
co w n ika  um ys łow ego , z u m ie ję tn o śc ią  p i ­
sania  na m aszyn ie . Zg łoszen ia  te l. 454-24.

6998-G

BIURO OGŁOSZEŃ
telefon 34-444

10.50 G im n a s ty k a  d la  w s zys tk ic h . 
11 K ro n ik a . 11.15 S z tu k a  T V  „ G a n ­
ka  je s t  n ie n a w iś ć ” . 13.20 T e s t. 16 
W id o w is k o  d la  cs ie c i od  la t  19. 17.30 
D la  d z ie c i „ O lim p ia d a ” . 19 O m ó w ię  
n ie  p ro g ra m u . 19.10 S p o rt. 19.40 T y  
siąc w ia d o m o śc i T V . 19.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 20 Z e  ś w ia ta  
m o to ry z a c ji , 20.25 P ro g n  za pogo­
d y , k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń . 
21 „ P o r t re t  a r ty s ty ” . 21.50 F e lie to n  
f i lm o w y  „ T a tu s iu  p o c z y ta j” . 22.25 
„ F a i i ty  i w y d a rz e n ia ” . 22.40 Ż n iw a .  
22.50 K o n c e r t  k a m  o ra ln y  z P ra g t*  
23.25 K ro n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  W.42.

13.25 H u m o re s k a  „ P a n to f le ” . J3.45 
K o n c e r t  d la  w c zas o w ic zów . M.30 
„ P o ł« te c h n ik *  w a rs za w s k a ” . 1 4 .«  Z  
n a jp ię k n ie js z y c h  b a le tó w . 16.3« D la  
d zie c i: „W o d o , w o d o  je steś w szę­
d z ie ” . 16.05 S zczec ińsk ie  m e lo d ie . 
16.4« B a e d e k e r s k a n d y n a w s k i, 17 M e  
Jodle ze sceny . 17.30 P>rzeg3ęd a k tu  
aln oś c i w y b rze ża . 17.5« M u z y k a  ro z  
•y w k o w a . 18 „S zc zec in  — m ia s to  
m u z y k u ją c e j m ło d z ie ż y ” . 18.38 F e ­
lie to n  z d zw o n k ie m . W.45 E k o n o ­
m ic z n y  p ro b le m  tyg o d n ia . 19.05 M u  
z y k a  i ak tua ln o śc i. 19.36 S łuc h o w i­
sko : „ P ie rw s z y  d z ie ń  woŁnośei” . 
21 Z  k r a ju  i ze św ia ta . 21.4« G ra  
o rk ie s tr«  p /d  Ed. C zern e g o . 22.10 
R o zm o w a z m in . k u l tu r y  i  s z tu k i. 
22.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 22.50 
K o n c e r t  s y m fo n ic zn y .

UWAGA
wczasowicze!

♦  Z  U W A G I n a zw ię ks zo n ą  f r a k  
w e n c ję  p o d ró żny ch  u d a ją c y c h  się  
i  p o w ra c a ją c y c h  zn ad  m o rza , D O K P  
u ru c h a m ia  d o d a tk o w y  p ociąg  c*oDo  
w y  re la c ji  Ś w in o u jś c ie  — K a to w ic e  
— Ś w in o u jśc ie .

Z e  Ś w in o u jś c ia  k iw s u je  w  d n ia c h
29, 30, 31 lip c a , 1 ł  2  S ie - -  n ia . 
Ś w in o u jśc ie  o d jazd  godz. 3 0 .« , M ię  
d zy zd ro je  o d j. godz. 26.34, Saczecifi- 
D ą b ie  o d j. 0.36, W ro c ła w  p rz y j . 8.11, 
K a to w ic e  p rz y j .  10.58.

Z  K a to w ic  k u rs u je  d n ia  38, 29,
30, 31 lip c a  i 1 s ie rp n ia . K a to w ic e  
Odj. 19.25, O s tró w  W lk p . o d j. 2B.48, 
S zc ze c in -D ą b ie  p rz y j .  6.09, M ię d z y ­
z d ro je  p rz y j .  9.16, Ś w in o u jś c ie  
p rz y j. 9.39.

P o c ią g  ze  Ś w in o u jś c ia  k u rs u je  
przez  P o z n a ń , W ro c ła w , O pole , z 
K ii Io w ie  p rz e z  O s tró w  W lk p ., P o z ­

nań .

W Y D A W C A ;  Szczec ińsk ie  
L B F O N Y : c e n tra la  430- 
m ie js k i 462-;»; d z ia ł m o rs k i i sp o rto w y
n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  po czto w e, lis tonosze  
b to rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „R u c h '
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,5# z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 * ł ;  ro czn ie  

K o in o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a e ra n ie *  r.y ćh  „R w eh ” . W a rs za w a , u l. W ro n ia  23, te l. 3#-46-88.

sci z c zy ie in u s s m i o r n iu  -------  , 'T  . . .  ;  . i,™ ,
e o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M ożna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t n a k o n to  P K O  K r  >0-6-13770 Przerfeiię- 
S zc zec in ie , Al. N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do »  d o .a  n r ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g ^ o k re s  p re  

150 z ł. P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o  4# pFoe. d roższa — P j^.yJm uje  B iu ro  
(. k o n li i  P K O  K t  7 „ t  C „ f .  P  I
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Udogodnienie czy utrudnienie?
Telefonicznie 
do lekarza

IS T N IE J E  zarządzenie W ydziału  Zdrow ia  Prezydium  PRN, 
nakazujące przychodniom  re jonow ym  przyjm ow anie te lefo ­
nicznych zgłoszeń do lekarza. Jak jednak często byw a, zarzą­
dzenie sobie, a życie sobie. C zyteln icy często zw racają  się do 
redakcji z prośbą o interw encję, gdyż nie wszystkie przy­
chodnie rejonowe w  Szczecinie respektują  to zalecenie.

Halina Szklarczyk
T R Z Y  R Z E K I z n a c z y ły  trzy- 

e ta p y  w  feyciu H a lin y  S Z K L A R  
C Z Y K . P ie rw s za  b y ła  O K A .  
N a d  n ią  to , w  siełeC kić łi la ­
sach, tw o rz y ł się  w ów czas  
„ k a w a łe k  P o ls k i” '  — O d ro d zo ­
n e  W o js k o  P o ls k ie .

— B y ła m  w ów czas w .A rc h a n  
g ie ls k u . N a  p ie rw s zą  w ie ść  o 
P o ls k ie j A r m ii  zg ło s iłam  s*ię 
d o  W o je n k o m a tu  i  o trz y m a ­
ła m  s k ie ro w a n ie  — opow iada  
p . H a lin a . — T r a f i ła m  do I  
B a ta lio n u  K o b iec eg o  im . E m i­
l i i  P la t e r .  P ierw sae. c z te ry  m ie

• siąęe nasze d o w ó d z tw o  p rze ­
zn a c zy ło  na to , ab y  z r o b ić 'z  
nas ż o łn ie rz y . T o  b y ły  c ięż ­
k ie  czasy, a le  po  c z te rec h  m ie  
» ą c a c h  b y ły ś m y  rze czy w iś c ie  
żo łn ie rz a m i. P ie rw s z y  m ó j bo­
jo w y  ch rze st —  to  b itw a  pod  
L e n in o . -

Z a  L e n in o  p p o r. H a lin a  
S z k la rc z y k  od zn ac zon a zosta ła  
d w o m a n a jd ro ż s z y m i sercu  
ż o łn ie rz a , o d zn a c ze n ia m i: ra ­
d z ie c k im  O rd e re m  C ze rw o ­
n e j G w ia z d y  i p o ls k im  K rz y  
że m  W ale czn y ch .

—  D ru g a  rno ja  rze k a  —  to  
W IS Ł A  — w s p om in a  p. H a - '  
l in a . A le  za n im  do  n ie j dósz 
i iś m y , b y ł L u b lin  1944 r_, M a  
n ife s t P K W N , p ie rw s zy  na9z 
L u d o w y  R zą d . R u sza m y w  te 
re n . P rze p ro w a d za  m y  ze b ra ­
n ia  w e  w s iac h  i m ia stec z­
k a c h , p o m a g a m y  p rz y  .w ybo­
ra c h  w ó jtó w , so łty só w , b u r­
m is trzó w . A  p o te m , g d y  pod  
W a rs za w ą  -z a d rż a ła  z ie m ia , 
p rz y p o m n ia ło  m i się L e n in o . 
P o  o sw obodzeniu  s to lic y  nasz 
k o b ie c y  b a ta lio n  p e łn ił służbę  
g a rn izo n o w ą  na P ra d ze  i nad  
W is łą  sk o ń c zy ł się d la  m n ie  
b o jo w y  szlak .

P o  d e m o b il iz a c ji w y je c h a ła m  
z m ę żem  n a Z ie m ie  O d zy sk a­
ne. T u  b y ła  m o ja  trz e c ia  rze  
k a  — O D R A . ‘ Z a m ie n il iś m y  
k a ra b in y  n a p łu g i i  to  w  do ­
s ło w n y m  zn ac zen iu , g d yż p rz y  
d zie lo n o  n am  4 -h e k ta r  ow ą  go­
sp o d a rkę  k o ło  Z ło to r y i.  D osta  
l iś m y  w k ró tc e  k ro w ę , p o te m  
k o n ia , za b ra liś m y  się do  p ra ­
cy . O k o lic zn e  w s ie  z a p e łn ia ły  
się o s a d n ik a m i, za c zę ły  fu n k ­
c jo n o w a ć  u rz ę d y . W s tą p iła m  
clo p a r t i i ,  p ra c o w a ła m  spo­
łe czn ie . W  1950 r. p rz y je c h a li  
ś m y do  S zczec ina i  tu  ju ż  
zo sta liśm y. N ie  . w y o b ra ż a m y  
sob ie  b o w ie m  ż y c ia  poza ty m  
m ia stem .

P a n i H a lin a  od 10 la t  p rac u  
je  w  P o ls k ie j Ż e g lu d ze  M o r ­
s k ie j, gdzie  p e łn i k o le jn o  f u « k  
c ję  p rz e w o d n ic zą c e j R ad y  K o  
b ie c e j, cz ło nk a  k o m ite tu  R ad y  
Z a k ła d o w e j. Z a  p ra c ę  zaw o­
d o w ą  i  d zia ła lno ś ć snołeczną  
zosta ła  odznaczona „ O d zn a k ą  
Z as łu żo n eg o  P ra c o w n ik a  M o ­
rz a ” . (hs)

21 I. IP C A  b r. o ko ło  godz. 12 
p. Je rzy  Cz. z a te le fo n o w a ł do 
p rz y c h o d n i p rzy  u l. A b ra m o w - 
„skicgo i p o p ro s ił o z a re je s tro ­
w a n ie  do le ka rza  in te rn is ty , u 
k tó reg o  le czy  s ię  od ponad 10 
la t. B y ło  je d n a k  ju ż  „za  póź­
n o ” . R e je s tra to rk a  p o le c iła , aby 
p a c je n t z a te le fo n o w a ł 23 l ip -  
ca o godz. 7, co też te n  u czy ­
n ił.  O kaza ło  s ię  je d n a k , że ty m  
razem  b y ło  za wcześnie.

—  Proszę za dzw o n ić  o godz. 
9. J a k  zostaną, n u m e rk i; to  za­
re je s t r u je m y .—  p o in fo rm o w a ­
ła  re je s tra to rk a .

O godz. 9 b y ło  .za  późno. N u m e r ­
k ó w  ju ż  n ie  b y ło ; J e rż y  C z. popro  
s ił nas w ię c  o in te rw e n c ję , ale n ie ­
s te ty , n ic  n ie  m o g liś m y  p o m ó c . K ie  
r.owniJk . O b w odu  L e k a rs k ie g o  dr 
B ro n is ła w  W A L U K  p o in f o rriiów a ł 
nas,, że te le fo n ic zn e  re je s tro w a n ie

do le k a rz y  je s t na P o g o d n ie  n ie ­
m o ż liw e , p rz y n a jm n ie j w  n ie k tó re ' 
dn i. W  p ie rw sze  d o i ty g o d n ia  bo­
w ie m  k o le jk i p rzed  o k ie n k ie m  re je  
s lra e y jn y m  u s ta w ia ją  się ju ż  od 
6 rano . B y ło b y  w ię c  n ie s p ra w ie d li­
w e , ab y  ci, k tó rz y  riie p o sia d ają  
te le fo n ó w  i w y c z e k u ją  g o d z in am i 
na re je s tra c ję , o d ch o d z ili z k w it ­
k ie m  ty lk o  d la tego, że. in n i pac je n  
c i m ogą -ko rzy s ta ć  z ta k ie g o  udo­
g o d n ien ia , ja k im  je s t-  - te le fo n . W  
ty c h  w a ru n k a c h  te le fo n ic z n e  re je ­
s tro w a n ie  w y w o ły w a ło b y  p ra w d z iw e  
b u rze  w  p rzy c h o d n i, a tego k ie ró w  
n ic tw o  ełiCe u n ik n ą ć . P o n a d to  w ie  
l* i p a c je n tó w  żąd a  re je s tro w a n ia , 
tto  „sw eg o ”  le k a rz a , oo spraw ia ... że 
je d n i le k a rz e  są p rze c ią że n i p racą, 
a d ru d z y  w y c z e k u ją  n *  p a c je n tó w .

T ru d n o , o dm ów ić  r a c j i  tom u  
w y ja ś n ie n iu . M a  ją  zresztą, i 
p rzych od n ia , m a ją  i p ac jenc i, 
z a ró w n o  ci, k tó rz y  - osobiście 
p rzych od zą  d-o re je s tra c j i,  ja k

Ogródek „Pod Bukami44

i  c i, k tó rz y  te le fo n u ją . P rz y -  
znan ie  r a c j i  w s z y s tk im  n ie  za­
ła tw ia  je d n a k  s p ra w y , ty m  
b a rd z ie j, ża ja k  się z o rie n to ­
w a liś m y , p rz y c h o d n ia  p rz y  u l. 
A b ra m o w s k ie g o  należy--do w y ­
ją tk ó w  w  Szczecinie. P rz e p ro ­
w a d z iliś m y  b ow iem  k ró tk i,, te -, 
ie fo n ic z n y  ra jd  po in n y c h  p la ­
có w kach  s łu ż b y  zd ro w ia . O to 
je go  w y n ik i:

P rz y c h o d n ia  p rz y  u l.  S trz a ło w -  
. s k ie j,  - A l. W o jsk a  P o ls k ieg o  T2 i 

p rz y  u l. S łow ac k ie g o  p rz y jm u j^  
zg łoszenia bez n a jju rn ie jszych  uw ag.

P rzy c h o d n ia  p rz y  u l. D u ń s k ie j:  
„O w s zem , p rz y jm u je m y , a le  te ra z  
w ła ś n ie  je s tem  za ję to  p rz y  ześle z y 
k u , proszę w ię c  p rzy jś ć , k o le jk i

P rz y c h o d n ia  D z ie c ię c a  p rz y  u l, 
św . W o jc ie c h a  ró w n ie ż  n ie  sta w ia  
s p rz e c iw u , ale  ju ż  P rz y c h o d n ia  d la  
D z ie c i p rz y  u l. H e n ry k a  Pobożne^  
go: „ T y lk o  po  p o łu d n iu , bo  w  go­
dz in ac h  p o ra n n y c h  m uszę s p ra w ­
dzić ks ią żec zkę  u b e zp ie c ze n io w ą ” !?) 
W  P rz y c h o d n i D z ie c ię c e j p rz y  u l. 
W a ry ń s k ie g o : „ C h o re  d ziec i r e je ­
s t r u je m y t e le f o n ic z n ie  od  zaraz , a 
z d ro w e  ód godz. 1« ” .

J A K  z tego w y n ik a , w p ra w ­
dz ie  zarządzenie  je s t jedną ,' 
a le  in te r p r e ta c j i—  k ilk a .  N ic  
w ię c  dz iw nego , że p su je  to  
k re w ,,z a ró w n o  p ac je n to m , ja k  
i p e rson e low i p rzych o d n i. Pod 
adresem  w ię c  p a c je n tó w : t ro ­
chę w y ro z u m ia ło ś c i, g dy  idzie, 
o w y b ó r le ka rza . A  pod a d re ­
sem k ie ro w n ic tw a  s łu żby  zd ro  ' 
w ia : może by je d n a k  w  ja k iś  
sposób u je d n o lic ić  sposób p rz y j 
m o w a n ia  te le fo n ic z n e j . re je T 
s tra c ji?  N p . p rzez us ta le n ie  
godzin  i  re ze rw o w an ie  o k re ś ld ;• 
ą e j l ic z b y  n u m e rk ó w  do- le k a ­
rzy, w łaśn ie , d la  ty c h  . „ te te fo -  
n ićznych ”  p ac je n tó w ?  B o bez 
tego, zarządzenie, k tó re  m ia ło  
być u dogodn ien iem , często s ta ­
je  się f ik c ją ,  (hs)

'rom kctdn/c*
P L E N U M  Z M W

♦  W C Z O R A J  o d b y ło -s ię  p l£
nairne p o siedzen ie  Zw ia żik u  
M iod-zieży W ie js k ie j, w  k tó ­
rym - ucze s tn ic zy ł- k ie ro w n ik ;  
W y d z ia łu  O rg a n iza c y jn e g o  KWi 
P Z P R  — J e rz y  O S T R Z Y Ż B K .

W Y S O K IE  „ O D Z N A C Z E N I*  
D L A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  

N A U K O W C A

♦  P R O F . F R A N C IS Z E K  K O -
C IM S K I, .  je d p n  z n a jstarszych ' 
p ra c o w n ik ó w  P o ii  te c h n ik  i
S zc zec iń sk ie j i w y c h o w a w c a  
•całe j rzeSzy a rc h ite k tó w , - o d - - 
zuąoz-ony został w c zo ra j w  
Wa*rs.zawie" K rz y ż e m  O f ic e r - '  
sk im  O r.deru  O d ro d ze n ia  . P o l-  ., 
aki. P rze z  w ie le  la t  b y ł p ro f. 
K o c im s k i d z ie k a n e m  W y d z ia ­
łu  A rc h ite k tu ry , a o statn io  k ie  
ró w n ik ie m  S tu d iu m  M a g is te r­
sk iego d la ’ a rc h ite k tó w . G ra tu ­
lu je m y .

♦  A U T O K A R A M I P T T K  w y  
b ra ła  się  w c z o ra j 70-oscpowa  
g ru p a  szczec ińskich  m et o m a - , 
n ó w  n a trze c i z k o le i k o n ­
c e rt  o rg an o w y w  za b y tk o w e j . 
K a te d rze  K a m ie ń s k ie j. K on ­
ce rt d o s ta rc zy ł u cze s tn ik om  nie 
za p o m n ia n y  c ii w aruaeeń a r ty ­
s ty c zn y c h . P rz y  o rganach  za ­
s iad ł k o n c e rtm is trz  R u d o lf  
R O Ż E K , a to w a rz y s z y li m u  

-p o p u R rn i szczecińscy » r ty ic ł .  
— H a lin a  P A T K R A K O W N A  (SO 
p ra ń ), L id ia  G R O S Z -T R Z C IN -  
S K A  (m ezzosopran ) o ra z  R o -

’m ą n  W O L F  i K a z im ie rz  
Z W IE R C A N  (sk rzyp c e). W y k o ­
n a li oni m . in . u tw o ry  k o m ­
p o zy to ró w  no lsk ic h  z X V I I  
W ieku  — M ie lczew -skiego  i  , 
S za rzyń s k ieg o .

J A D Ą  G O Ś C IE , J A D Ą ...

♦  N A  4- D N IO W Y  p o b yt za­
t r z y m a ła  się w  S zczec in ie  17- 
osobdwa g ru p a  tu ry s tó w  duń  
sk ie łi. Z w ie d z il i  - on i w c zo ra j 
ję d ę n  z za k ła d ó w  p rzem ys ło  
W yeh, a dziś w y je ż d ż a ją  au to  
k a re m  „ O rb is u ” ha W yb rzeże . 
.G.ośewny te ż  d w ie  g ru p y  tu ry  
stów  a n g ie ls k ic h , a n a ju t ro  
?aa w w o w a la  s:ę  23-osobowa 
w y c ie c zk a  z C zec hos łow a cji.

Z e b ra ł:  (a )

Serdeczne kontakty harcerzy

Pionierzy z MB
opuścili
Siczecin

W  S K W A R N E  lip co w e  p op o łud n ie  p ra w d z iw ą  M e kką  je s t 
d la  szczecin ian  o g rod ek  N G T -u  p rzy  A l.  W o jska  Polskiego, 
p o p u la rn ie  nazyw a n y  „K A W IA R E N K Ą  pod B U K A M I” . O tw a r  
t y  zosta ł w  ty m  ro k u  późno, bo za led w ie  22 lip ca . N ie m n ie j 
je d n a k  c ieszy się pe łną ' fre k w e n c ją . R ów n ież m ieszka ńcy  P o­
godna m a ją  ju ż  sw o ją  k a w ia re n k ę  z ogródk iem , na  zap leczu  
s y m p a ty c z n e j „ K R U S Z Y N K I”  p rz y  u l. T ra u gu tta .

N A  Z D J Ę C IU : p ie rw s i goście w  o g ró d k u  „P o d  B u k a m i”  (a j
Fo to : S t. C IE Ś L A K

Specjalność:
'/■ J A K  ju ż  k ie d y ś  in fo rm o w a ­

l iś m y ,  18 re s ta u ra c ji Szczeci­
na  i  w o je w ó d z tw a  b ie rze  u -  
d z ia ł w  o g ó ln o p o lsk im  k o n k u r  
e ie „ 0  S R E B R N Ą  P A T E L N IĘ ”, 
ro z p is a n y m  przez  m agazyn  tu ­
ry s ty c z n y  „Ś w ia to w id ” . Za da ­
n ie m  tego  k o n k u rs u  je s t po­
p u la ry z o w a n ie  re g io n a ln y c h  i  
o ry g in a ln y c h  p o tra w .

W śród  21 szczecińsk ich  p o - 
jt ra w , ta k ic h  ja k  c ze rn ina  z ła ­
p a n k a m i (b a r „ E x t ra ” ) f  p rą ż u - 
jcha p y rz y c k a  ( „E la ”  w  P y rz y -  
icach), p o le w k a  p iw n a  „Z a c z y - 
¡n a j”  („P o m o rs k a ”  w  Lipia*'- 
nach), p o le w k a  s ło w ia ńska  

j( .,W in e ta ”  w  W o lin ie ) zna laz ła  
¡się p o tra w a , k tó re j nazw a  nas 
|U łin try g o w a ła . M ia n o w ic ie  b a r

„N e p tu n ”  w  Ś w in o u jś c iu  zg ło ­
s i ł  do  k o n k u rs u  „rybę a fr y ­
kańską z zębem N eptuna”. D la  
czego z zębem? Skąd te n  ząb? 
O to  d o w c ip n a  „leg en d a  w s p ó ł 
czesna” , k tó rą  o p o w ie d z ia ł 
n am  szef k u c h n i b a ru  „N e p ­
tu n ” .

p rze c iw s ta w ić  się ty m  po ło w o m .
S zc zęś liw ie  Ocalona ry b a  u d a ła  się  
n a p e r tra k ta c je  do B a z y  P o ło w ó w  
D a le k o m o rs k ic h  i U s łu g  R y b a c k ic h  
„ O d ra ” w  Ś w in o ujśc iu . P ły n ę ła  k i l  
k a  m ie s ięc y , aż d o ta r ła  do re dy  
w  Ś w in o u jś c iu . K ie d y  w p ły w a ła  do  
Ś w in y , d ro g ę  zag ro d z ił je j  w ła d c a  
m ó rz  „ N e p tu n ” . B ie d n a  r y b k a !  n ie  
m ogąc się dostać do  bazy  zem śc i­
ła  się n a „ N e p tu n ie ” , ze  złości w y r

„ryba afrykańska 
z zębem Neptuna“

Je d n a  z r y b  a fry k a ń s k ic h , k tó r e l  
u d a ło  się w y s k o c zy ć  z siec i tu ż  
p rze d  w c ią g n ię c ie m  je j  n a  p o k ła d  
„ B a ra k u d y ” , w y stras zo n a  op o w ie ­
d z ia ła  sw o im  p rz y ja c ió łk o m  o p o l­
sk ic h  ry b a k a c h  ze  Ś w in o u jś c ia . N a j  
w ie c ć j za n ie p o k o iły  się  one p la n o ­
w a n y m  w z ro s te m  p o ło w ó w  ry b  
a fry k a ń s k ic h . P o s ta n o w iły . więc

w a la  m u  Jeden zą b  i  z ja d ła . P o  
p o w ro c ie  d o  A f r y k i  b ie d a c zk a  po­
n o w n ie  w p a d ła  do  s iec i ś w in o u j­
sk ic h  ry b a k ó w . Z o s ta ła  p rz y w ie z io ­
n a  do  P o ls k i. C e n tra la  R y b n a  sprze  
d ata  ją  O k rę g o w y m  Z a k ła d o m  G a ­
s tro n o m ic zn y m . O d tąd  Jest o n a  sta 
le  w  ja d ło sp is ie  b a ru  s zy b k ie j ob­
s łu g i „ N e p tU Ą ” w  S w in o u jś c itą  ,

P R Z E Z  3 ty g o d n ie  na w y ­
brzeżu  szczecińskim , a  w  osta ł 
n ic h  dn iach  w  Szczecinie, p rze  
b y w a ła  51-osobowa g ru pa  p io ­
n ie ró w  z o k rę gu  R ostcek NStD.

N asi m a li goście b ra l i  u d z ia ł 
w  obozie M ię d z y n a ro d o w e j 
A k c j i  L e tn ie j „ M A L T A ” , a 
p ó ź n ie j zw ie d za li K e łob rzcg , 
Ś w in ou jśc ie , w reszc ie  Szczecin
—  miasto, port i  statek m/s 
„K O L E J A R Z ” .

W T O R E K  b y ł o s ta tn im  
d n ie m  p o b y tu  p io n ie ró w  n ie ­
m ie c k ic h  w  Szczecinie. Przed 
w y ja zd em  c z ło n k o w ie  k ie ro w ­
n ic tw a  g ru p y  p io n ie ró w  z ło ­
ż y li w iz y tę  w  S T O C Z N I IM .  
A. W A R S K IE G O , gdzie  pod e j -  
m o w a li ic h : d y re k to r  s toczn i 
S t. F O R T U Ń S K I i  I  se k re ta rz  
K o m ite tu  Za k ła do w e go  P ZP R
— M . M U S Z Y N . W ieczorem  
p io n ie rz y  z N R D  s p o tk a li się 
z c z ło n k a m i h a rce rsk ieg o  te ­
a trz y k u  „Z U C H ” : P rz y  c ia s t­
kach  i  he rba c ie  o pow iadano  
sobie w ra ż e n ia  obozow e i  śp ie ­
w ano  p iose n k i. W  ty m  czasie 
5-osobow a k a d ra , k tó re j p rze ­
w o d n ic z y ł E b e rh a rd  S A W A T Z - 
'- ' I  —  p rze w od n iczący  R ady 
P io n ie ró w  ze S tra ls u n d u , sp o t­
ka ła  się z k ie ro w n ic tw e m  K o ­
m e n d y  S zczecińsk ie j C h o rąg w i 
Z H P . W  serdecznej a tm osfe -
ze d z ie lon o  s ię  dośw iadczenia  

m i w  p ra c y  z d z iećm i i  m ło ­
dzieżą. Na zakończen ie  sp o tka ­
n ia  gości o bd arow an o  u p o m in ­
k a m i.

R e p o rte r „ K u r ie ra ”  p o p ro s ił 
E be rh arda  S A W A T Z K IE G O  o 
k ró tk ą  w y p o w ie d ź  d la  naszych 
C z y te ln ik ó w .

—  W  N R D  p o p u la rn a  je s t  p iosen  
k a  o s zy b k ic h  w a rs za w s k ic h  m u r a ­
rz a c h . » la m y  ró w n ie ż  p rz y s ło w ia  o

p o ls k ie j serdeczności i  gościnności. 
S p ra w d z iły  się one w  p e łn i. M o g li 
śm y się o ty m  p rze k o n a ć  na k a ż ­
d y m  k r o k u . Nasz p o b y t u W as b y ł  
b ard zo  p rz y je m n y . P ra g n ie m y  ser­
dec zn ie  p o d z ięk o w ać  w s zy s tk im , 
k tó rz y  się do tego  p rz y c z y n ili. Z o ­
s ta w ia m y  tu  w ie lu  p rz y ja c ió ł, z 
k tó ry m i n a w ią z a liś m y  b ardzo  s‘ r -  
deczne k o n ta k ty  osobiste . M a m y  n a  
d z ie ję , że z a d z ie rzg n ię te  w ię z y  p rzy  
ja ź n i będą się co ra z  b a rd z ie j zac ie ­
śn iać. S łys ze liśm y o u rzą d za n y c h  
w  h a rc e rs k ic h  d ru ży n a c h  k ą c ik a c h  
p rz y ja ź n i z N R D . Podobne k ą c ik i  
p rz y ja ź n i z P o ls ką  b ę d z ie m y  i .z ą  
dzać u nas.

—  A  co osobiście  u d e rzy ło  
W as n a jb a rd z ie j?

W s p a n ia ły  ro zm a ch  b u d o w n i­
c tw a . P ię k n a  n o w a a r c h ite k tu ra .  
P o n a d  w szys tk o  je d n a k  — p o iska  
k u e k n ia . B a rd zo  sm aczna i  o b fita .

<kg)

Nastał cias 
pomidorów...
P O M ID O R Y  latoś obrodziły. 

Od dłuższego czasu są w  sprze 
dąży pom idory bułgarskie, nie 
dawno po jaw iły  się rów nież  
pom idory z Rum unii, a ostat­
nio bardzo znacznie wzrosły  
dostawy pom idorów  k ra jo ­
wych. Im  większe dostawy, 
t y m  niższa cena.

O d d z is ia j, 29 lip c a , 1 k g  p om ido ­
ró w  im p o rto w a n y c h  ko s z tu je  8 z ł, 
a k r a jo w y c h  — I  w y b ó j- 8 z ł, I I  
w y b ó r  0 z ł.

U ro d z a j p o m id o ró w  p o w in n iś m y  
m a k s y m a ln ie  w y k o rzy s ta ć . D o  spo­
ż y w a n ia  te j  ja r z y n y  n a  surow o  n ie  
trz e b a  chyba n ik og o  n a m a w ia ć , z a  
ch e c a m y  n a to m ia s t gospodynie do  
p rz y rz ą d z a n ia  z im o w y c h  za p ra w . 
H a n d lo w c y  n ie  sp o d z ie w a ją  się  d a ł 
szej o b n iż k i cen na p o m id o ry , taik 
że  n ie  m a  n a  co cze ka ć . (aż)

Jednym zdaniesi
♦  W Y J A Z D  ch ó ru  ch łop ięc ego  

„ S ło w ik ó w  S zc zec iń sk ic h ”  n a  k o lo ­
n ie  le tn ie  do B ydgoszczy n a s tą p i w  
p ią te k , 31 b m ., o godz. 8,28 z  D w ó r  
ca G łów nego .

Z b ió rk a  ch ło p c ó w  o  godz. 7.30 w  
h a llu  d w o rc a .


